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PRAWDA PODRÓŻUJE BEZ WIZ
Prof. Joliot-Curie dokonał otwarcia

Światowego Kongresu w Obronie Pokoju
W czoraj o godzinie 10 rano nastąpiło otwarcie w  Paryżu Św iato­

wego Kongresu Obrońców Pokoju. Kongres odbywa się w  sali P leyel 

która jest pięknie udekorowana.

Delegaci zaopatrzeni eą w  słuchawki. Długość założonych kabli 

prfebkracza 18 km. Ściany ozdobione są napisami: „Najśw iętszym  obo­

wiązkiem —  jest jedność w  obronie pokoju", Obrona pokoju to zada­

nie stojące przed wszystkimi narodami".

N a  gmachu, w  którym  odbędą się obrady Kongresu powiewa 60 
flag  państw, uczestniczących w  Kongresie.

oklasków prof. Joliot Curie. W  prze 
mówieniu inauguracyjnym wyraził 
oburzenie z powodu ograniczenia 
przez rząd francuski ilości w iz 
w jazdowych dla delegacji zagranicz 
nych. Decyzja rządu francuskiego

N a sali przybywają przedstawicie 
le wszystkich narodów. Są tu rów ­
nież zebrani przedstawiciele w szy it 
kich praw ie wyznań religijnych. 
Znajdują się tu biskupi w^feierscy, 
reprezentacje wszystkich wyznań 
Czechosłowacji i A lbanii, reprezen­
tant kleru francuskiego ks. Boulier, 
patriarcha moskiewski Aleksy, 
przedstawiciele wyznań protestan­
ckich, dziekan Canterbury i  dzie­
kan Johnson.

Na Kongres przybyły z rana 20 
bm. reprezentacje 69 narodów w  
ilości 1784 delegatów. Dalsze dele­
gacje są spodziewane.

Przed gmachem zbierają się o- 
gromne tłumy Paryżan. Prasa fran 
cuska poświęca Kongresowi olbrzy­
m ie artykuły na 1 stronie.

Kongres otworzył wśród burzy

—  powiedział Joliot Curie nie ob­
ciąża ludu francuskiego. Prawda bo 
wiem  podróżuje bez wiz* Jest tr\ 
prawda, która demaskuje podżega­
czy wojennych.

Do prezydium Kongresu weszli 
członkowie biura organizacyjnego 
Kongresu. Z  delegatów polskich 
weszli do prezydium prof. P ień ­
kowski i  chłopka Kunkowska.
Po powołaniu prezydium delegacja 

francuska zgłosiła protest przeciw­
ko decyzji władz francuskich i ame 
rykańskich władz okupacyjnych w  
Japonii, uniemożliwiających przyby 
cie na Kongres delegatom zagra­
nicznym.

O d j a z d  d e l e g a c j i  p o l s k i e j
na Światowy Kongres Pokoju

N a zdjęcia —  delegaci: Jan Dem bowski (pierwszy od lew ej), profi 
sor V. Ł.. członek PKO P, i Stefan Pieńkowski (czwarty od lew ej) 
fesor i b. rektor U. W., na dworcu Głównym w W arszawie w  dn.

profo* 
> t<ro-‘ 
17 bmj

W  Pradze obradują delegaci
niedopuszczeni na Kongres Paryski

Otwarcie X zjtazdu 
radzieckich zw iązków  zawodowych
M O SKW A, (PA P ). —  W  dniu 19 

bm. o godz. 5 po południu w  W iel­
kim  Pałacu Kremlowskim , w  sali po 
siedzeń Rady Najwyższej ZSRR od 
było się otwarcie X  zjazdu • radziec 
kich zw iązków  zawodowych. Do 
M oskwy przybyli delegaci związ­

k ó w  zawodowych z całego kraju m. 
'in. słynni nowatorzy i przodownicy 
pracy: Wasyl Matrosow, Aleksander 
Czutkich, górnik Zuków, mecha.uk 
traktorowy —  bohater Związku Ra-

PR A G A . —  W  środę 20 bm. o 
godz. 10 rano, zgodnie z powziętą 
we wtorek dnia 19 kwietnia uchwa 
łą Biura Organizacyjnego Światowe 
go Kongresu Pokoju, otwarta zosta 
ła w  Pradze narada tych delegacji, 
którym  rząd francuski odmówił w iz 
do Paryża.

W czwartą rocznicę paktu 
polsko - radzieckiego

W A R S Z A W A , (P A P ). —  Z  okazji czwartej rocznicy podpi­
sania paktu polsko - radzieckiego, zostały wysiane z W ar­
szawy do Moskwy następujące depesze:

DO GENERALISSIMUSA STALINA
PRZEW ODNICZĄCEGO RADY M IN ISTRÓW  

ZW IĄZK U SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK  RADZIECKICH

M OSKW A —  KREML.

»;W  czwartą rocznicę podpi­
sania układu polsko - radziec 
kiego o przyjaźni, współpra­
cy i wzajemnej pomocy, po­
zwalam sobie przesłać w linie 
niu własnym i rządu Rzec/y 
pospolitej najserdeczniejsze 
życzenia dla Narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego oraz osobiś' 
cie dla Pana, Panie Premie­
rze.

Z  radością stwierdzamy, że 
w roku ubiegłym zacielnillś 
my jeszcze bardziej więzy, łą 
czącej nas przyjaźni oraz po­
głębiliśmy naszą współpracę 
w dziedzinie politycznej, go­

spodarczej i kulturalnej.
Układ polsko-radziecki, bę­

dący żywą więzi? między na­
szymi krajami, będzie nadal 
mocnym fundamentem na­
szej wszechstronnej współ­
pracy w duchu nierozłączanej 
przyjaźni z korzyścią zarów­
no * naszych narodów, jak i . 
wszystkich krajów, miłują­
cych pokój.

Nadal będziemy umacniać 
nasz sojusz, który stanowi 
rękojmię trwałego pokoju, po 
stępu i lepszej przyszłości na 
szych narodów4*.

(-—) Józef Cyrankiewicz

DO P. a n d r e j a  j . w y s z y ń s k i e g o
MINISTRA SPRAW  ZAGRANICZNYCH  

ZW IĄZK U SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK  RADZIECKICH

M OSKW A —  KREML.
„Z  okazji czwartej roczni­

cy podpisania układu o przy 
jaźni, współpracy i wzajem­
nej pomocy między Rzeczpo- 
epolitą Polską i Związkiem 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich przesyłam Pa­
nu, Panie Ministrze moje naj 
lepsze życzenia pomyślności 
w dalszej pracy nad utrwale­
niem wielkiego dzieła- nasze­
go sojuszu.

Przyjaźń naszych narodów

jest potężnym wkładem w 
dzieło umocnienia powszecłr 
nego pokoju i bezpieczeństwa 
w walce z podżegaczami wo­
jennymi.

Sojusz naszych krajów Sia­
nowi trwałą podwalinę dla 
dalszego naszego zbliżenia i 
rozszerzenia wzajemnej współ 
pracy, mającej za cel dobro 
naszych państw 3 szczęśliwy 
rozwój naszych narodów*1.

f— ) Zygmunt Modzelewski

Narada praska stanowi część 
Św iatowego Kongresu Pokoju.

W  naradzie biorą udział delega­
cje Chin, Korei i Mongolskiej Repu 
bliki Ludow ej, Polski, Rumunii, 
Bułgarii, Węgier. Albanii, a także
2 przedstawicieli Prezydium  K on­
gresu. '

Prezydium Kongresu w  Paryżu 
uważane będzie zarazem za Prezy­
dium Kcr.gr ą>v < V/- Pradze,

dzieckiego 1 bohater pracy socjelfcf 
stycznej Trajnin. W  obradach biorą 
również udział prezydent Akadem ii 
Nauk ZSRR  prof. W awiłow, prezy­
dent Akadem ii Nauk Rolniczych, 
prof. Łysienko oraz słynna aktorka; 
film owa Orłowa.

Do stolicy Związku RadzlecJdeg* 
przybyły także liczne delegacje za* 
graniczne oraz delegacja Światowej* 
Federacji Zw iązków  Zawodowych 9 
Louis Saillantem na czele.

W  dniach 17 i 18 bm. wyjechali do Paryża polscy delegaci na Kongres 
w  Obronie Pokoju. Na zdjęciu delegaci na lotnisku Okęcie przed od­
lotem od lew ej: 1) Janusz Zarzycki, architekt, przewodniczący ZM P, 
członek PK O P. 2) Józef Kociuba, przodownik pracy, górnik z kopalni 
„W ieczorek", członek PKO P. 3) Czesława Kunkowska, chłopka z M y 
szyńca, pow. warszawskiego. 4) Tadeusz Ćwik. sekretarz generalny 

KCZZ , członek PKO P. 5) Wojciech Żukrowski, pisarz.

Ludność entuzjastycznie wita 
i w o / s i k a  Й u e B o w &
.LO N D YN , (P A P ) —. Powołując się 

na miarodajne źródła, agencja Reu­
tera donosi z  Nankinu, iż  rząd kuo- 
mintangowski nie przyjął terminu 
20 kwietnia, wyznaczonego przez 
chińskie w ładze ludowe dla zaakcep 
towania warunków podjęcia roko­
wań pokojowych. Kuomintang od­
rzucił m. in. dwa warunki, a to —  
przekroczenia rzek i Yang -  Tse 
przez chi.iskie wojska ludowe oraz 
reorganizacji arm ii kuomintangow- 
skieji pod kontrola chińskich w ładz 
ludowych ^

Przygotowania do obchodów

K liw ifi S i t a  Fm i Hiii
W A R S ZA W A , (P A P ). —  K om itety obchodu 1 maja, powstałe w  m ia* 

stach 1 wsiach, opracowały progran.y uroczystości, a poszczególne sekcją 
kom itetów rozpoczęły przygotowani*, do uczczenia fiw ięłn Pracy ■

W  dniach, poprzedzających święy! 

to, odbędą się na terenie całego k i *

ju  akademie 1 zebrania okolicznoś­

ciowe. 1 m aja odbędą się w e  wszyet 

kich miastach i gminach manifesta 

cje. Delegacje robotników będą u . 

czestniczyły w  obchodach na wei, 

chłopi zaś będą licznie reprezento­

wani na akademiach i pochodach w  

mieście.

Młodzież, zrzeszona w  organ izai 

cjach i  L iga  Kob iet przygotowują 

się do grem ialnego udziału w  obcho 

dach. W  manifestacjach uczestni­

czyć będzie również wojsko.

Na akauemiach i manifestacjach 
świat pracy Polski Ludow ej da w y  
raz swej pełnej solidarności z m ię­
dzynarodowym ruchem robotniczymi 
ruchem pokoju, postępu, sprawiedli 
wości społecznej. Robotnicy i  chło 
pi, inteligencja pracująca, młodzie* 
i kobiety licznym  udziałem w  ob­
chodach wyrażą swą niezłomną we 
lę w alk i pracy dla utrwalenia spra 
w ied liwego pokoju, dla rozbudowy 
tycia gospodarczego i  kulturalnej}* 
kraju w  oparciu o przyjaźń i współ 
pracę ze Związkiem  Radzieckim * 
krajam i demokracji ludowej.

Św ięto 1 M aja będzie dniem pod­

sumowania dotychczasowych osiąg­

nięć i  mobilizacji sił twórczych na- 

rodu do dalszych sukcesów. —

M nister armii USA 
podał się do dymisji

N O W Y  JORK, (P A P ). —  Jak po­
daje „N ew  York Daily News", ame 
rykański m inister armii RoyaU zło 
żył na ręce Trumana dymisję. W e . 
dług dziennika, prezydent zamierza 
mianować następcą Royalla jedne­
go z magnatów nraem v*łoniw* 
Caidera.

LO N D YN , (P A P ). —  Według do­

niesień z  Chin, armia ludowa, po­

suwająca się na południe, jest entu 

zjastyczme witana przez ludność 

miejscową. Na spotkanie oddziałów 

armii ludowej wychodzą całe wsie. 

Chłopi naprawiają w  przyśpieszo­

nym tempie drogi i mosty, zniszczo 

ne przez wojska kuomintangowskie. 

W  jednej tylko prow incji Kiang-Su 

ludność odbudowała w  ten sposób

080 mostów ,
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Doniosła rocznica
1 1 kwietnia jest rocznicą 

dwóch historycznych zdarzeń: 
zawarcia radziecko - polskiej u- 
mowy to przyjaźni, wzajemnej 
pomocy i powojennej współpra 
c y  oraz wstąpienia radzieckich 
wojsk do przedmieść Berlina.

Zdarzenia te są ze sobą ściśle 
związane, obydwa oznaczają ko 
uiec starej, imperialistycznej i 
początek nowej socjalistycznej 
wschodniej i południowo‘wschod' 
niej Europy.

Narody radziecki i polski go­
rąco i sizczerze powitały umowę, 
wzmacniającą przyjaźń zadzierz 
ęniętą wcześniej w toku wyzwo­
leńczej walki przeciw faszystów 
skim Niemcom. Radziecko -  poi 
fcką umowę witały również 
wszystkie miłujące pokój паю  
i!у, a w  pierwszym rzędzie naro 
(ly słowiańskie. Wszyscy rozu­
mieli, że tutaj w  Moskwie i W ar  
paw ie  zakłada się trwałe podsta 
wy przyjaźni między dwoma sło 
wiańskim narodami. Niemiecki, 
reakcyjny nacjonalizm w  swoich 
różnorodnych historycznych for 
mach —-  od rozbójniczej, śred" 
liowiecznej „marchii“ do najnow j 

*zego  faszystowskiego imperiali 
:zmu posuwał się nieustannie w  
•przeciągu pięciu wieków na 
'wschód' i wbijał kliny między na 
rody słowiańskie. Imperializm 
ten przeszedł Odrę i chciał 
przejść Wisłę i Dniepr. Niósł ze 
sobą niewolnictwo narodom sło 
•wiańskim, niszczenie ich kultu 
ry.

Sprzyjało temu sztuczne roz­
dmuchiwanie różnic między poi 
skim a rosyjskim narodem. Ro 
syjski caTat i polska arystokra 
tyczna szlachta były nosicielami 
reakcyjnej polityki, idącej na rę 
kę imperiali stycznemu Berli- 
«iowi.

Socjalistyczna Moskwa zadała 
śmiertelny cios faszystowskiej 
Rzeszy. I Warszawa polskiego 
narodu wyzwolona od szlachty 
i bankierów stanęła u boku ja 
ko wierny sojusznik, u boku Mo

UmtzysloM w 6-la icanice
oowstania w  gettcie
warszawskim

W A R S Z A W A  (P A P ). W  6-tą rocz. 
nicę Powstania w  Gettcie Warszaw 
skim delegacje partii politycznych 
oraz organizacji społecznych i za­
wodowych złożyły w ieńce u stóp 
pomnika Bohaterów Getta.

Po obu stronach pomnika płoną 
znicze. Straż pełni warta honoro­
wa W. P. Wśród głębokiej ciszy 
w ieniec składają w  imieniu Cen­
tralnego Kom itetu Żydów  w  P o l­
sce członkowie Prezydium  CKŻP. 
Następny w ieniec składają w  imie 
niu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przedstawiciele Kom i­
tetu Centralnego PZPR . Na czerwo 
nej szarfie w idn ieje napis: „Boha­
terskim Powstańcom Getta —  K o ­
m itet Centralny P Z P R “ . Dwa dal­
sze w ieńce składają: przedstawiciel 
N K W  Stronnictwa Ludowego i 
przedstawiciel# CK  Stronnictwa De 
mokratycznego.

Następny w ieniec składa w  oto­
czeniu członków poselstwa —  po­
seł Izraela przy rządzie . R. P. p. 
Barzilay.

Dalsze wieńce pochodzą od w ar­
szawskich m iejskich i  w o jew ódz­
kich organizacji PZPR , SL, i  SD, 
erganizacji i  instytucji społecznych.

Liczne w ieńce złożono również 
na miejscu śmierci komendanta Ży  
dowskiej Organizacji Bojow ej —  
Ш. Anielew icza.

W ieczorem  odbyła się uroczysta 
•Akademia poświęcona 6-tej roczni­
cy powstania w  Gettcie Warszaw- 

0 ^

Skwy, jako wierny sojusznik 
i przyjaciel. Do nich przyłączy­
ła się wolna Praga, wolna Sofia, 
wolny Budapeszt, wolny Buka" 
reszt i ten obraz przyjaźni naro 
dów wstrząsnął giełdami Londy 
nu i New Yorku. Nigdy niczego 
podobnego nie było w  Europie. 
Polska stała się po raz pierwszy 
wielkim państwem zebrawszy 
wokół Warszawy wszystkich sy 
nów polskiego narodu, odzyskaw 
szy swoje odwieczne ziemie na 
Odrze, stając się pełnoprawnym  
gospodarzem na swoim morzu. 
Silna, samodzielna, demokratycz 
na Polska to jest właśnie to, do 
czego zawsze dążył potężny na­
ród radziecki, w  chwili zrzuce­
nia jarzma kapitalistyczno -  ob 
szarniczej niewoli.

Runął na zawsze przeklęty sta 
ry porządek w  centralnej i

wschodniej Europie, na którym 
trzymała się kapitalistyczna re­
akcja żyjąca tym, że na wscho~ 
dzie Europy reakcyjne rządy ju 
dziły przeciwko sobie narody. 
Amerykańscy poplecznicy Hitle 
ra sklecają obecnie z wielkim  
wysiłkiem wojenne bloki skiero 
wane przeciw Związkowi Radziec 
kiemu, przeciwko pokojowi i 
bezpieczeństwu narodów wschód 
niej Europy. Marzą o nowym  
zbrojnym „Drang nach Osłen“... 
to się nie ud'a. Im bardziej za­
chłanny będzie imperialistycz­
ny drapieżca, tym mocniej zje­
dnoczą się w  przyjaznym soju­
szu robotnicy i chłopi krajów, 
które zbudowały i budują socja 
lizm.

Niech żyje, krzepnie, rozwija 
się wolna, demokratyczna Pol" 
ska.

Kongres Paryski
wpłynie na bieg wydarzeń

Wywiad z generałem Petit
P A R Y Ż  (P A P ). —  Generał P e ­

tit, członek Rady R epub lik i i  b. 

attache w ojskowy F ra n c ji w 

Z S R R  w czasie d rug ie j w ojny  

światowej, udzielił korespondenta 

w i P A P  w Paryżu  odpowiedzi na 

następujące pytania:

Pytanie: Jak Pan generał ocenia 
znaczenie Św iatowego Kongresu 
w  Obronie Pokoju?

Odpowiedź; W  obliczu m iędzy­
narodowej zm ow y s ił wsteczni- 
ctwa, prących do w o jn y  * " c o  zna 
lazło w yra z w  podpisanym ostat 
n io pakcie latłantyckim, —  ludy 
odczuwają potrzebę zacieśnienia 

m iędzynarodowego sojuszu w  obro 
nie pokoju. Potrzebie te j odpowia 
da Św iatow y Kongres w  Obronie 
Pokoju. N ie  ulega najmniejszej 
wątpliwości, że Kongres ten bę­
dzie czymś w ięce j n iż przem ijającą

Z  o l i r o # !  w  0 /1 I X

Większość anglosaska uw ofuje sie
ze sprawy Mindszenty'ego

N O W Y  JO R K  (P A P ). W e w torek 
w ieczorem  delegacja boliw ijska któ 
ra z polecenia m ocodawców anglo­
saskich domagała się poprzednio 
umieszczenia na porządku dzien­
nym obrad Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych sprawy M indszen- 
ty ‘ego i  duchownych bułgarskich, 
złożyła nieoczekiwanie wniosek, 
proponujący rozpatrzenie obu tych 
spraw przez komisje, przewidzianą 
w  traktatach pokojowych z W ęgra­
m i i  Bułgarią. Wniosek boliw ijsk i 
zaleca równocześnie, aby sprawa 
M indszenty‘ego i  pastorów bułgar­
skich pozostała na porządku dzien­
nym jesiennej Sesji Zgromadzenia, 
która rozpocznie się w e  wrześniu

br. Specjalna kom isja polityczna, J 
w  której wniosek ten został zgłoszo 
ny, nie zdążyła podjąć jeszcze nad 
nim dyskusji. Jednakowoż delegat 
U SA  Cohen, odstępując od tekstu 
przygotowanego przemówienia zapo 
wiedział, że  delegacja amerykańska 
wniosek ten poprze. Zapowiedź ta 
interpretowana jest w  kuluarach 
Lake Success jako dowód, że Stany 
Zjednoczone zdały sobie sprawę ze 
słabej pozycji sprawy M indszenty1 
ego i  pastorów bułgarskich na fo ­
rum O N Z i  pragnęłyby obecnie, aby 
zniknęła ona jak  najszybciej z po­
rządku dziennego b ieżącej. Sesji.

W  kołach O N Z w yrażany jest 
pogląd, że większość anglosaska za

Głos wnuczki Adama Mickiewicza
P A R Y Ż  (P A P ). „Gazeta Polska*' zamieszcza następujący listwnucz 

ki Adam a M ickiew icza —  Marli.

„Bardziej, niż jak ikolw iek inny naród, nasza droga Polska, w iecz­

ne pobojowisko wojen najeźdźczych krw aw iła w  walkach o swój byt, 

Być może, że nie wszyscy Polacy są zawsze zgodni w e wszystkich 

sprawach —  zjaw isko to istniało zawsze w e wszystkich narodach. 

A le  w  pragnieniu ocalenia pokoju łączym y się wszyscy pod tym  sa­

mym  sztandarem i ze wszystkich sił wołam y: chcemy pokoju ze 

wszystkim i narodami i  dla wszystkich narodów i uczynimy wszystko, 

aby nie dopuścić do w ojny".

N iech ży je  pokój świata»
(—) M aria M ickiew icz

Paryż, 18 kw ietnia 1949 r.

dow oli się form alnym  „potępie­
n iem " procesu M indszenty‘ego i  
pastorów bułgarskich.

8 1 5 . 8 1 9  s z t u k
trzody chlewnej 

zak o n trak to w an o
w ca.ym kraju

W A R S Z A W A , (P A P ). —  Według 
urzędowych danych Komisarza 
do spraw hodowlanych, do dnia
10 bm. zakontraktowano w  całym 
kraju 815.819 sztuk trzody chlew 
nej, co stanowi 76,7"to planu.

Plan kontraktowania wykona­
no całkowicie w  woj. łódzkim  i 
w  w o j. krakowskim. W  chw ili o- 
becnej w  w ojew ództwach tych 
kontraktuje się trzodę chlewną 
5uż ponad plan, gdyż chłopi w  
dalszym ciągu masowo podpisują 
u r i«w y  kontraktacyjne.

W  pozostałych województwach 
akcja kontraktowania przebiega 
nomyślnie. W oj. olsztyńskie w y ­
konało już 9®9',o planu. w oj. szcze 
Mńskie —  9fi°fo, wrocławskie —  
**5°/» i w oj. k ieleckie —  90<'!n pla 
nu kontaktow ania . W  innych 
wofATOrHztwach kontra ktowan’ »  
"««w inpJo sie ostatnio bardzo sit
*•»Jp p^7vf*»vnnv sił* f1 o tAcfo maeo
”v#> 7f»hf»wiaz».n’ a chłonów, k fó- 
"7v  m in. i>r7«‘kr«CT**"?*‘wt plann 

лЬ|>я uczcić tegorocz

Demokrata 
za dolary

Przed budynek Sądu Fe 
deralnego na Foley Squa- 
re, w Nowym Jorku za jeż 
dża w eleganckiej limuzij 
nie, przystojny, • dobrze 
zbudowany Amerykanin. 
Wysiada z uśmiechem z sa 
mochodu. Błyski apara­
tów fotograficznych, py­
tania reporterów, okrzy. 
ki.. Amerykanin wśród 
ciżby fotoreporterów uda 
je się do budynku i kie­
ruje swe kroki do pokoju 
nr. 10, gdzie odbywa się 
proces przeciwko dwuna­
stu przywódcom komuni 
stycznym.

Czy to odcinek amery­
kańskiego filmu? Nie r— 
to rzeczywjstoSć. Młodym

Amerykaninem jest nieja 
ki Herbert Philbrick, któ 
ry za chwilę będzie skła­
dał przed sądem zetnania. 
Powie on, że był człon­
kiem młodzieżowej orga­
nizacji komunistycznej, że 
potem pracował w jakimś 
podrzędnym biurze w Bo 
stonie i „rozwijał działał 
ność wśród związków za­
wodowych C IO ", że wresz 
cie „przekonał się, iż .mu­
si zerwać z ruchem komu 
nistycznym, gdyż zagraża 
on Stanom Zjednoczo­
nym".

Taki jest drugi odcinek 
tego filmu.

Padają krzyżowe pyta­
nia obrońców. Sędzia Me 
dina poprawia nerwowo 
okulary. Na sali szmer. 
Pan Herbert Philbrick plą 
cze się w odpowiedziach. 
Obrońca ,.oskarżonych"' za 
czyna oskarżać. Powoli do 
wiadujemy tię, tu ja ’ •» *tiq

sób pan Philbrick zrobił 
tak szybką karierę i w ja. 
ki sposób dochrapał się li 
muzyny i własnej willi w 
najpiękniejszej dzielnicy 
Bostonu. Z  odpowiedzi je 
go wynika, że samochód 
i willę nabył za „zwrot 
kosztów'1. Widocznie kosz 
ty te były dość wysokie, 
jeżeli skromnif urzędnik 
biura bostońskiego stal 
się zamożnym gentelma- 
nem.

Okazuje się dalej, że te 
„ koszty“  zwraralo mu Fe 
deralne Biuro Śledcze, któ 
rego od lat młodych był 
agentem i z ramienia któ 
rego jako pospolity do no 
siciel i szpicel zapisał się 
do organizacji młodzieży 
komunistycznej i potem 
działał" w związkach za­

wodowych С. 1. O. Okazu 
je się wreszcie, że właś­
nie jego mocodawcy i do 
broczyńcT dzięki którym

mógł sobie pozwolić na 
samochód i willę, wezwali 
go obecnie przed Sąd Fe 
deralny jako świadka o - 
skarżenia w procesie prze 
ciwko dwunastu przy­
wódcom komunistycznym.

Oto odwrotna strona te­
go amerykańskiego filmu 
pt. ,,Demokrata za dola­
ry

Należałoby się jeszcze 
zastanowić, He wynoszą 
Vkoszty“  tych wszystkich 
inkwizytorów, którzy ła­
miąc konstytucję i wol­
ność obywatelską, powolu 
ią pr?cd sąd dwunastu o - 
bywateli i kto ten ..zwrot 
kosztów ponosi. Odpo­
wiedź uzyskamy, gdy z 
Foley Square udamy się 
na pobliską Wall Street 
i zbadamy dokładnie nici 
pomiędzy ,.przybytlAem 
sprawiedliwości“  a jego 
ośrodkien. dyspozycyj­
nym- Bab.'

manifestacją i  że  w płyn ie ua bieg 
wydarzeń.

Z e strategicznego punktu widzę 
nia iw obecnej sytuacji jest najzu­
pełniej jasne, że jeśli ludy Fran­
c ji i  W łoch odm ówią udziału w  na 
pastniczej w o jn ie  amerykańskiej, 
to  w o jna ta będzie niemożliwa. A  
ludy Francji i  W łoch odm awiają 
udziału w  takiej w o jn ie  rozum ie­
jąc, iż  legła by  ona na n ie całym  
swym  brzemieniem. Zdają sobie 

z  tego sprawę coraz w yraźn iej kie 
rownicze koła amerykańskie. K o ­
ła  te składają oświadczenia, z  któ 
rych wynika, iż przygotowują one 
amerykański korpus ekspedycyj­
ny. Jasne jest jednak, że  Stany 
Zjednoczone n igdy nie w yślą  do 
Europy większych kontyngentów 
żołn ierzy amerykańskich. Po tw ier 
dził to ostatnio w  sposób bardzo 
szczery przewodniczący kom isji 
finansowej Izb y  Reprezentantów 
C larence Cannon, k tóry  oświad­
czy ł przedstaw icielow i agencji 
United Press, że zadaniem chw ili 
je s t ^wyekw ipowanie żołn ierzy in  
nych narodów, aby m ogły one w y  
syłać ich na śm iertelny bój po to, 
ażebyśmy m y n ie  m usieli w ysy­
łać swoich1*.

Am erykańscy zwolennicy awan­

tur liczą w ięc  na piechotę euro­

pejską, wyposażoną w  broń am e­

rykańską, ale i  pod tym  w zg lę ­

dem opadają ich corbz większe 

wątpliwości n ie ty lko  co do tego 

czy  Europejczycy zechcą Się bić, 

a le czy  wysłana broń nie obróci 

się przeciwko wysyłającym .

M oim  zdaniem —  podkreśla j jt  
nerał Petit —  rzeczyw iste n iebez­
pieczeństwo k ry je  Się nie ty le  w  
u p raw ian ym 'p rzez Am erykano’.?’ ” 
szantażu wojennym  —  co stano­
w i istotę prowadzonej przez nich 
„zim nej w o jn y", ile  w  ich decy­
z j i  ponownego uzbrojenia N ie­
miec.

Zniesienie zarządu wojskowego 
w  Niemczech zachodnich, których 
przemysł ' znajduje się w  rękach 
m agnatów niemieckich, przepojo­
nych duchem podboju i  odwetu,^ 
stanowi poważne zagrożenie poko­
ju. Jest rzeczą niewątpliwą, że  re­
akcyjne i  m ilitarystyczne N iem cy 
zachodnie potra fiłyby odbudować 
w  ciągu stosunkowo krótkiego 
czasu swój dawny potencjał prze­
m ysłowy i  wojenny. D latego też 
jest nakazem chwili, aby kraje, są 
siadujące z  tym  nowym  ośrodkiem 
pangermanizmu, pow zięły zawcza­
su odpowiednie decyzje celem  
zneutralizowania niebezpieczeń­

stwa.

Pytanie: Co Pan  sądzi —  Panie 
generale o  odmowie rządu fran­
cuskiego w ydania w iz  w jazdo­

wych pewnej liczbie delegatów  na 
Świa+owy Kongres w  Obronie Po 
koju?

Odpowiedź: Św iadczy ona o  cal 
kow itym  podporządkowaniu się na 
szego rządu woli, wyrażonej bar­
dziej lub mniej jasno p rzrz Stany 
Zjednoczone'.

Naśladuje ona w  głupi sposób 
metody, stosowano przez Stany 
Zjednoczone. Jedynym rysem  ory 
ginalnym  tego posunięcia jest owa 
metoda drobnych ukłuć, która 
od niedawna charakteryzuje nasza 
politykę zagraniczną. Odmowa rzą 
du francuskiego jest wreszcie nie 
zręczną manifestacją kompleksu 
niższości, która nie zm ieni w  ni 
czym znaczenia Kongresu w  Obro 
nie Pokoju  i która nie ma aic 
wspólnego z uczuciami ludu fran­
cuskiego, gorąco przywiązanego do 
pokoju i  żyw iącego uczucia przy­
jaźni dla wszystkich narodów m ’ 
łujących pokńf.
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/Skończyć z  bezdusznym stosunkiem
aparatu spółdzielczego 

i administracyjnego 
eto akcji kontraktow ania

Krótki, parogodzinny objazd po 
graniczących z Lublinem gminach 
•lal nam możność ujawnienia paru 
przyczyn, od których uzależniony 
jest przebieg kontraktowania trzody 

chlewnej w  ramach akcji ,.H“ .

TU C ZN IK Ó W  DOSC —
BEKO NÓ W  B R A K

Zacznijmy od gm iny Jastków. 
Plan przew idywał zakontraktowa­
nie do dnia 1 maja br. 200 szt. tucz 
n ików  i  600 bekonów. Do dnia 15 
kwietnia zakontraktowano już 368 
tuczników i... ani jednego bekona.

Jak w idać z powyższego zesta­
w ienia przekroczenie planu kontrak 
♦owania tuczników na pół miesią- 
*a przed terminem o 84 proc., 
świadczy o tym, że mieszkańcy gmi 
Dy Jastków doceniają korzyści, któ 
re  daje im  akcja kontraktowania. 
Dlaczego w ięc nie zakontraktowa­
no ani jednego bekona?

Okazuje się, iż czynniki układa­
jące plan kontraktacji n ie ' w zięły  
pod uwagę ważnego faktu, a m ia­
nowicie, i e  na terenie gminy Jast 
ków  prawie zupełnie nie jest hodo 
wana rasa świń nadających się na 
bekony. Praw ie wszyscy tutejsi 
ehłopi hodują świnie rasy gołęb- 
*M ej —  nadające się na tuczenie.

* A N  W OJT
S IĘ  N IE  PRZEJMUJE...

• Zupełnie źle przedstawia się* za­
gadnienie akcji kontraktowania na 
terenie sąsiedniej gm iny Konopni- 
*a. Na zaplanowanych 300 tuczni­
ków  i  600 bekonów zakontraktowa­
no dopiero 100 tuczników i  6 be­
konów.

Wina tu leży  przede wszystkim 
t »  Stronie aparatu administracyj­
nego gminy. W ójt ob. Eugeniusz 
Stańczyk nie przejm uje się zbytnio 
•keją „H ‘‘, akcją o znaczeniu ogól- 
Hopaństwowym. A  jak  tu rolniko­
w i  tłumaczyć o premiach, ulgach 
podatkowych i  ipożnośd korzystne 
go nabywania pasz, skoro większa 
część sołtysów i radnych ociąga się
*  kontraktacją zamiast być przykła 
dem  dla swych gromad. Dla uzupeł 
nlenia należy dodać, że przodowni­
cy hodowlani w  gminie Konopnica, 
n ie u d a ją  sobie najmniejszego tru 
du w  dziedzinie popularyzacji akcji 
kontraktowania w  teren ie.'

W  gminie N iedrzw ica zaplanowa 
« o  zakontraktować do dn. 1 maja br. 
388 tuczników, a zakontraktowano 
dotychczas 305. Jak na teren, który 
leet poważnym ośrodkiem hodowli 
trzody chlewne] jest to liczba sta­
nowczo za mała. W inę ponosi tu 
przede wszystkim  personel Gmin­
nej Spółdzielni, który do akcji kon­
traktowania odnosi się z dziwną 
apatią, co jest rzeczą wprost niezro 
zumiałą.

T Y L K O  JEDEN SOŁTYS...

W  Gminie W ólka akcja kontrak­
towania m iałaby przebieg pomyśl­
ny, gdyby również nie opieszałość 
zarówno w ładz Gm. Spółdz. jak  i 
sołtysów oraz radnych, (na 300 szt. 
tuczników i 600 bekonów zakon­
traktowano ogółem 121 sztuk). Z  18 
członków Rady Nadzorczej Spół­
dzielni nikt nie zakontraktował ani 
jednej sztuki. Na ok. 30 radnych 
G R N  zaledwie dwóch podpisało u- 
rcowy kontraktacyjne. Na 26 sołty­
sów zaledwie jeden(!) zawarł umo­
wę. Należy zaznaczyć, że zarówno 
wszyscy radni jak 1 sołtysi zobo­
wiązali się swego czasu do podpi­
sania umów kontraktacyjnych.

N ielep ie j dzieje się na terenie 
gm iny Piotrków. Zaplanowano tu 
zakontraktowanie 380 tuczników,
—  zakontraktowano zaledwie 113. 
W inę tu ponoszą pracownicy Gm. 
Spółdzielni, którzy przeistoczyli się 
w  skostniałych biurokratów nie in­
teresujących się życiem terenu.

Na 18 członków Rady Nadzorczej 
spółdzielni zaledwie trzech podpi­
sało umowy kontraktacyjne. Prezes 
Rady Nadzorczej znajduje się w  
liczbie pozostałych 15 członków Ra 
dy. Na 14 sołtysów —  zaledwie 1 
«^kontraktował tucznika. Jeśli chodzi

0 radnych GRN ci również nie świe 
cą przykładem —  zaledwie dwóch 
z nich zakontraktowało po tuczniku

W  przeciwieństwie do innych 
gmin zarząd ZSCh w  P iotrkow ie 
pracuje słabo. Najlepszym  tego do­
wodem będzie chyba fakt, że żaden 

{  ze spotkanych przez nas członków 
piotrkowskiego Zarządu ZSCh nie 
mógł udzielić nam informacji, czy 
na terenie gm iny została powołana 
do życia instytucja przodowników 
hodowlanych.

Na terenie gminy Zemborzyce 
istnieją dwie spółdzielnie: w  Zem- 
borzycach i  Głusku. Odwiedziliśmy 
tą ostatnią.

Do wykonania planu obejmujące 
go zakontraktowanie 200 tuczników 
brak niewiele, gdyż zakontraktowa 
no już 173 sztuki. Praca nad kon­
traktacją nabrała tu ostatnio ży ­
wego tempa, tak że jest pewność iż 
plan zostanić poważnie przekro­
czony.

* *  *

W izyta w  6 podlubelskich urzędach
1 spółdzielniach gminnych pozwoli­
ła nam na wysnucie kilku wnios­
ków.

I  tak np. stwierdziliśmy, że w  
większości gmin spółdzielnie pra­
cują źle. Personel spółdzielczy za­
mienił się w  bezdusznych urzędni­
ków, których przeważna fezęść nie 
w idzi żadnej pracy poza „robotą 
papierkową". W yjazdy pracowni­
ków  spółdzielczych w  teren, do 
chłopów, należą do rzadkości. W idać 
że pow iatowy zarząd Gm. Spółdziel 
ni kładzie za m ały nacisk na prze­
bieg arflji kontraktowania, za mało 
docenia je j ogólnopaństwowe zna­
czenie.

Podobnie i  aparat administracyj­

ny: w ó jtow ie  i sołtysi nie zawsze 

doceniają (jak  zresztą dowiedliśmy 
na przytoczonych przykładach) ko­
rzyści jakie akcja kontraktowania 

daje roln ikow i i państwu. Opiesza­
łość wójtów , sołtysów i radnych 

gminnych z gmin Konopnica, W ól­

ka i P iotrków  zasługuje na najsu­

rowsze napiętnowanie. Ich niedbal 

stwo, obojętność i  dawanie złego 

przykładu nie powinny być dłużej 

tolerowane przez ich władze 

zwierzchnie. F. Pr.

ffl!
wykonaniu prac
w  majątkach państw.

Po naradzie z  przedstawicielami 
wszystkich podległych sobie mająt 
ków Zarząd Okręgowy PNZ w Lu­
blinie w celu przysporzenia gospo­
darce państwowej oszezędnr-ścl na 
robociżnle }  kosztach ubocznych 
uchwali! następujące zobowiązania:

1 skrócić o  2 tygodnie skup 
bydła rogatego w ramach 

akcji „11“  1 zakupić 700 szt, do 
dnia 15 czerwca br. oraz zakontrak 
tować przedterminowo 1200 set. 
jałówek 1 cieląt u chłopów mało i 
średniorolnych;

2 zakończyć jesienny siew żyta 
na odłogach do dnia 30 

września; siew pszenicy ozimej u- 
kończyć do 5 października na od­
łogach, a do 30 września w mająt 
kach zagospodarowanych;

3 kopanie ziemniaków zakoń­
czyć do dnia 20 październi­

ka, a buraków cukrowych do dnia 
1 listopada br.;

4  zakończyć orki zimowe w 
100*/» do dnia 25 listopa­

da br.;

5 zlikwidować w rb. 17.002 ha 
odłogów.

Ankieta pokoju „Sztandaru Ludu*
DR ZD Z IS ŁA W  RAAB E

Prof. U. М. C. S.

K o n g r e s  P o k o j u
' ło etap w dążeniu ludzkości

dn szczęśliwego i radotnegn życia
Odpowiedź na pytanie ankiety nie 

może w  naszych warunkach wzbu­

dzać żadnych wątpliwości. Zwoła­

nie Kongresu Pokoju jest posunię­

ciem wybitnym, jest najpiękniejszą 

mobilizacją twórczej myśli świata.

wcale nie zmniejszy w agi jego to, 

czy  czynniki podżegające do wojny, 

wezmą pod uwagę jego argumenty, 

czy nie.

Kongres będzie wyrazem  w o li po 
koju, jaką żyw ią narody świata, po 
koju potrzebnego już nie ty lko do 
daljszego rozw oju  ludzkości, ale 
wprost do uchronienia je j od nieod 
wracalnej katastrofy. Jest przeciw ­
stawieniem się ugrupowaniom liczą 
cym  na wojnę, jako na jedyny spo­
sób utrzymania swych w p ływ ów  jesz 
cze na czas pewien.

W ojny niejednokrotnie roznosiły 

po świecie hasła wielkich przemian

Wstyd mieszkańcy Opola!
M iejska Podstawowa Organizacja 

PZ P R  w  Opolu Lub. chcąc uczcić 
święto 1 M aja podjęła uchwałę o 
odgruzowaniu i  wyrównaniu placu 
pod postój furmanek, a Stary R y­
nek, k tóry dotychczas był postojem 
postanowiono oczyścić i zamienić na 
skiwer. Prace rozłożono na 4 dni i  
wezwano do udziału w  niej Zw. Za 
wodowe i  wszystkich mieszkańców 
Opola. Cóż się jednak okazało? W 
pierwszym  dniu pracy na placu zja 
w ili się ty lko czł. partii i  kilkudzie 
sięcu pracown. spółdz. ..Jedność" 1 
Zarządu Gminy. Przybyła również 
straż ogniowa. Sprawnie i wesoło 

szła praca kierowana przez starszego 
wiekiem  tow. Miturę. A  co robią

mieszkańcy Opola? Przyszło ich spo 
ro na plac, ale nie do roboty, ale do 
stania na uboczu i  przyglądania się 
jak pracują inni. Widocznie nie mo 
że się niektórym  pomieścić w  gło­
wie, jak to można za darmo tak do 
brze pracować.

O D  R E D A K C JI.

Zachowanie się mieszkańców  
Opola jest bardziej n iż dziwne, 
Mieszkańcy innych miast bowiem  
starzy i  młodzi, biorą udział w 
pracach nad upiększeniem swego 
miasta. M ieszkańcy Opola powin  
ni wziąć przykład z n ich  i  zm ie­
n ić swoje dotychczasowe postępo 
wanie.

Za gradobiciem idzie głód
lecz ubezpieczonemu to nie grozi

(zu) —  Od naszego korespondenta 
z pow  tomaszowskiego nadeszła 

wiadomość o  pierwszym  tegorocz­
nym wypadku gradobicia. Dnia 15 

bm. w  m iejscowości Tyszowce spadł 
duży grad, pokrywając kilkucenty­

metrową warstwą ziemię. Gradowe 
kulki dochodziły do 10 mm średni­

cy i  stopniały po upływ ie godziny. 
Fala opadu nadciągnęła wąskim pa 

sem od strony północnej 1 popłynę 
ła w  kierunku Tomaszowa.

Żółtawe chmury gradowe, niosą­
ce za sobą zniszczenie, są z jaw i­
skiem dość częstym na Lubelszczyź 
nie. Pozostawiają one za sobą ogo­
łocone pola, zbite 1 zmieszane z 
ziemią kłosy, a w  ślad za tym po­
wodują nędzę chłopa, niszcząc w  
ciągu krótkiego czasu całoroczną 
jego pracę. Łam ie wówczas ! ręce 
w  rozpaczy cała rpdzina, gdyż gra­
dobicie jest dla gospodarza ruiną 
gospodarczą i skazuje go na cało­
roczne głodowanie.

Organizowane w  takich wypad­
kach kom itety obywatelskie nie 
wyrównują strat choćby działały 
najsprawniej, a jedynym  sposobem 
zabezpieczenia się przed klęską 
gradobicia jest ubezpieczenie przy- 

| szłych zbiorów. Przez uiszczenie 
niewysokiej opłaty w  Powszechnym 
Zakładzie Ubezpieczeń rolnik zdej­

muje sobie z g łow y ciężar troski o 
przyszłe plony i  zdobywa pewność, 
że na wypadek klęski gradobicia 
nie stanie w  obliczu nędzy.

LEPIEJ S TR A C IĆ  D RO BNĄ 
CZĘSC N12 W S ZYSTK O

Ubezpieczenie plonów nie wyma­
ga w ielk ich formalności, wystarczy 
bowiem  zgłosić się do gminy lub 
biura pow. inspektora V.Z.U.W . 1 po 
dać jak i gatunek zboża chcemy 
ubezpieczyć, określić spodziewany 
plon i powierzchnię obsianą. Skład 
ka za ubezpieczenie nie jest wyso­
ka i  wynosi 11 —  19 zł. od każde­
go tysiąca ubezpieczenia. Jeśli np. 
ubezpieczymy 2 ha pszenicy, z któ­
rych spodziewamy się zebrać 30 q, 
to przyjm ując cenę pszenicy na
2.500 zł. —  ogólna suma ubezpie­
czenia wynosić będzie 75 tys. zł. 
Składka od tej sumy licząc po 11 
zł. od tysiąca, wyniesie 825 zł. 
Część je j można wpłacić przy za­
warciu ubezpieczenia, a resztę po 
żniwach. Wynosi ona zatym  za­
ledwie 30 kg pszenicy, a w ięc le­
piej poświęcić je  niż utracić 30 q 
zbioru.

GD Y W Z R A S T A JĄ  
U B E ZPIEC ZEN IA  —  M ALEJE 
PE R S PE K TYW A  NĘDZY.

Sprawą ubezpieczeń od gradobi­
cia w inni się interesować nie tylko

rolnicy, ale i  samorządy terytorial­
ne. Gminne i  Pow iatowe Rady Na­
rodowe w inny przez uświadamianie 
i udzielanie porad wpływać, aby 
klęski gradobicia nie pociągały za 
sobą na ich terenie nędzy w  gospo 
darstwach małorolnych i średnio­
rolnych, którym w  pierwszym  rzę­
dzie przysługuje prawo ubezpiecze 
nia.

K lęsk i lat poprzednich nauczyły 
lubelskiego rolnika ostrożności i 
liczba składek za ubezpieczenia 
zwiększa się z każdym rokiem. 
O lbrzym ie ilości plonów  w  naszym 
wojew ództw ie nie były  jednak 
ubezpieczone wskutek małego u- 
świadomienia rolników, zdanych 
później na głód. W  roku 1947 skład 
ki ubezpieczeniowe z terenu Lu ­
belszczyzny wyniosły 28 milj. zł. 
a wypłacono za szkody 55 m ilj. zł. 
W  roku 1948 wzrosły podwójnie do 
112 milj. zł. a wypłacono za szkody 
108 milj. zł. Z  liczbą wzrastających 
ubezpieczeń m aleje strach przed 
niepewnością jutra i głodem jaki 
wędrują w  ślad za żółtą chmura, 
chmurą gradową.

Toteż każdy rolnik w  myśl stare 

go przysłowia „Ostrożność nie za­
wadzi" w o li lep iej stracić 30 kg 

pszenicy czy <nnego zboża jak żyć 

w  ciągłej obawio o utratę całego 
zbioru. (rz)

ustrojowych, niejednokrotnie pozwą 

la ły  na rozładowanie narastających 

kon flik tów  społecznych. Zmiany Jed 

nak, do jakich ludzkość dąży, nas tę 

pują obecnie na całym święcie bez 

wojny. W ojna zniszczyć może tych, 

którzy m ogli by z  tych zmian i  *dc 

byczy korzystać —  zniszczyć możs 

ludzi, a przede wszystkim ludzi ргг 

су.

A  interes i  rola nauki w  te j spra 

wie?

N ie  ma nauki „jako tak ie j" —  Jest 

nauka taka lub inna, w  zależności 

od różnic w  czasie i przestrzeni i  od 

różnych sposobów pojmowania je j 

znaczenia i roli. Nauka jest politycł 

na, jak  polityczna jest sztuka i  kai 

dy przejaw  ludzkiej tw órczości Jest 

nie do pomyślenia, że dla pewnych 

typów  nauki doskonałym terenem 

pracy są wytwórnie coraz to potwor 

niejszych środków zniszczenia, są 

obozy koncentracyjne, jest nędza 

ludzka i  ludzka śmierć, jest zagłada 

kultur i  cyw ilizacji. Liczne przykła 

dy wzrostu pewnych gałęzi nauki 

w  czasie wojny, tym  można tłuma­

czyć, że w  społeczeństwach kapita­

listycznych jedynie w  takich okre­

sach pojaw iały się elementy gospodar 

k i planowej, planowego w ykorzy­

stywania ludzi nauki, pojaw iało Się 

zapotrzebowanie na ich pracę. A le  

w  konsekwencji wszystko zmierza­

ło do zniszczenia nieprzyjaciela i 
ujarzm ienia własnego narodu.

Nasza nauka, nauka oparta na m* 
terialiźm ie i  operująca metodami 
dialektycznymi, może się rozwijać 

jedynie w  ścisłej w ięzi ze społeczeń 
stwem, w  ścisłej z nim  harmonii, 
w  oparciu o  jego wzrastający dyna 
mizm i  dobrobyt i  w  trosce o stale, 
planowe podnoszenie tego dobroby­
tu -  materialnego i  duchowego. Ne 
sza nauka nie w idzi możliwości гоз 
w oju  poza społeczeństwem ludzi 
chłonących ją, rozumiejących ją  i 
umiejącvch z niej korzystać. D la na 
szej nauki, nauki polskiej, zespolo­
nej z  nauką innych kra jów  w ięzam i 
m iędzynarodowej współpracy 4 zro­
zumienia, ale nie ulegającej fikcji 
'i złudnym tendencjom kosmopolity* 
mu, nie ma w idoków  rozwoju poza 
rozwojem  społeczeństwa, a w ięc  po 
za pokojem.

Nasza nauka jest pewna, że może 

rozwiązać wszystkie trudności po­

trzeb społecznych w  drodze stałej 

planowej pracy. Nasza nauka nie w i 

dzi grozy przeludnienia, wiedząc, że 

'musi naturę do dawania ludzkości 

wszystkiego, czego zjaw i się potrze 

ba. A le  do tego potrzebne jest spo­

kojne planowanie i  wykonanie, po­

trzebny jest pokój.

Jedynie pokój da możność harmo 

nijnego rozwoju nauki, wprowadza 

nia w  życie je j zdobyczy, uwolnię- 

nia człowieka od nędzy, bierności i 

wszelkiego rodzaju przesądu i  przy 

wiązania go do doskonalonego cią­

gle życia.

Kongres Pokoju powinien stać sle 

nie tylko rozpaczliwym  aktem Obro 

ny ludzkości przed wojną, ale i eta 

pem w  dążeniu do je j szczęśliwego

i radosnego rozwoju.

Prof. dr Zdzisław Raabe
Prodziekan Wydz. W e t UMCS

Lublin. ULIV, 1040 r.
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iLitfism szfik Kunimi
j w  Z a m a ś c i u  

nawiązało stosunki
z  młodzieżą czeską

(pr) —  O zacieśnianiu się wię 
pów przyjaźni polskooszecliosło- 
'wackiej świadczy fakt że już dni 
ga ze s*kół zamojskich nawiązu 
je kontakt z młodzieżą Czecho" 
słowacji. W  ramach wymiany 
kuturałnej, dyrekcja Liceum 
Sztuk Plastycznych w Zamościu 
.wysłała przez Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki w  dniu 18 kwietnia 
Ibr. na wystawę w Pradze czes­
kiej, szereg nowoczesnych kom­
pozycji w bryle. Przy sposobnoś
p'1 wart:r> zaznaczyć, że tylko 3 Zespół folwarczny majątku 
szkoły średnie plastyczne na te- synne zamiast do 20 maja br.
renie Polski biorą udział w t e j ------’— J "  ' *.............
wystawie, a mianowicie z W ar­
szawy, Gdańska i Zamościa. Za 
miejskie ognisko kultury pla~ 
jsiycznej ma za sobą poważne 
osiągnięcia, należy więc spodzie­
wać się i tym razem, że posłane 
eksponaty uzyskają uzpanie w 
Pradze.

ś

С х ш щ п  и ш ц
HRUBIESZÓW

(rz) Do redakcji naszego pisma 
napływają z każdym dniem coraz 
liczniejsze uchwały powzięte dla 
uczczenia Święta 1-go Maja. Na 
czyn l-m a ja w y  Lubelszczyzny zło­
żą się nie ty lko prace zespołów ro 
botniczych, m łodzieży zrzeszonej w  
ZM P  ale i prace chłopów i  robotni 
ków  rolnych. Oto najgłówniejsze 
prace w  kilku majątkach związane 
z czynem 1-m ajowym ;

Hu- 
doko

na siewów  zbóż do 31 kwietnia br. 
zwiększy o ,2  ha obszar sadzenia 
kartofli. Również wybuduje po­
mieszczenie dla w agi zw ierzęcej 1 
trzy  mostki. Razem  zaoszczędzi 
przez wykonanie czynu 1-m ajowe- 
go —  235 tys. zł.

Robotnicy roln i z majątku U lw ó- 
w ek  zobowiązali się wyrem onto­
wać do 1 m aja br. wszystkie maszy

P.O.ffl. w Lubyczy tętni życiem
(jw )—  Państwowy Ośrodek Maszy 

nowy w  Lubyczy Królewskiej pow. 
tomaszowskiego wybrał już Radę Za 
kładową i organizuje świetlicę w du 
żyra nowowybudowanym baraku, 
gdzie mieści się również stołówka, ey 
pialnia i kuchnia. Niedawno przybyła 
(tu bryig. TOR z Poznania i 2 traklorzy

stów z Lublina, Hula Zakł. opracowuje 
obecnie plan współzawodnictwa w lik 
widacji ugorów, a pracownicy są 
bardzo zadowoleni z nowych płaszczy, 
butów i kombinezonów oraz z pobytu 
■w ośrodku. Twierdzą, że w niedługim 
czasie rozpoczną składanie meldun­
ków wydajności pracy.

m m  г е ш г а  55 i m h
9-ły dzień ciągnienia IV-ej klasy

Wysraną 500.000 zł. padła na Nr 
7Э045 w  Częstochowie.

W ygrane po 299.000 zl. padły na 
N r  19830 w  Warszawie, C6078 w  
Gliwicach, C6519 w  Warsfg^rie, 82*73 
w  Szczecinie.

Wyprane po 100.9M ?>. padiv na 
N r  11017 35132 50932 5t575 60761 
17713.

Wygrane po 40.000 zł. 'p a d ły  na 
N r  3235 6552 13783 18013 27506'33308 
404G9 40742 59848 63120 64777 69601 
И780 74517 76172 90481.

W ygrane pe 1S.0W «1  padły na 
N r  1197 1980 3994 10944 16554 20595 
22374 22577 28113 30721 36S26 40178 
'41085 41591 42071 46342 4S»02 52627 
54137 55900 58126 C3r<83 64063 67891 
.77039 73315 78341 84265 88171 89121 
02058 92841 932S3.

* Wygrane po 8.003 zl. padły na 
Nr N r 744 2703 4638 4921 50C7 6354 
0468 8347 8799 9027 9473 11518 12033 
13318 13470 13736 13870 141G9 14798 
15010 15Э91 16*33 18213 18915 19113 
19373 20270 21182 21250 22119 22472 
23494 23720 24894 24910 35555 25777 
25791 26139 26438 27462 27533 2J718 
29079 29132 29499 30058 30359 31242 
B1920 32882 34304 35493 35226 3532’’ 
J7191 37569 38193 33668 40453 40Я58 
43253 43592 44055 44301 45052 45133 
45691 47201 47255 47C03 49109 51055 
61942 53712 53935 53950 54692 54706 
*4823 55281 55335 57603 53821 
Б9892 60332 61867 62345 32753 62850 
62912 63005 64645 65832 65399 65060 
66217 66622 67074 68100 69167 70581 
70771 70895 71247 72375 72462 72478 
*72828 73674 73776 74075 74366 74335 
74819 75092 76035 77560 77941 7935Э 
B0213 80230 8024Э 80395 82001 82541 
63357 83224 85032 85552 87784 
187860 88121 80053 89147 91093 91721 
“ 2279 92340 92679 92812 92803.

Calssy ciąg wygraeyeb 
po 4 ty*, złotych

87023 4 56 121 42 03 222 86 303 73 4C8
99 510 71 639 Б6 711 59 74 8 814 24
56 90 C37 81 8810S 93 203 76 337 443
02 84 507 622 30 54 733 9 812 971 89014 
138 254 6 3S4 451 81 525 34 43 4 56 79 
97 603 66 8 72 83 729 61 74 05 852 C4
71 84 923 33 57 61.
00017 74 227 60 87 304 410 510 88 86
80 644 97 704 84 834 71 91019 48 78 87 
131 218 91 318 403 15 67 523 S0 57 02
3 617 74 96 737 52 834 56 75 901 46 
95 92007 17 26 77 81 128 72 84 250
65 347 56 410 70 7 521 79 95 603 25 40
66 759 84 9 815 919 47 86 93156 73 
210 1 73 328 41 54 7 403 14 7 31 55 76 
628 708 844 68 94017 31 115 61 9 70 
125 Э00 503 18 30 61 640 70 722 3 47 
69 892 942 8 53 63.

W ygrane po 4.93# A  *  S-fO dnia
ciągnienia

25 33 113 217 54 393 425 514 43 7 7? 
CŚa 80 722 76 85 839 906 64 71 1001 l ł  
56 195 274 300 420 1 43 513 50 732 85 
854 80 6 929 30 62 3 8 87 2012 80 111 
37 205 9 300 33 43 8 95 6 400 503 87 
709 33 824 37 59 63 934 Э024 69 71 2 
85 113 27 41 230 312 64 427 92 528 
41 642> 80 705 45 804 37 81 887 4056 94 
203 16 332 00 420 33 63 77 546 615 
47 55 83 791 834 68 892 5016 80 152 
217 42 9 76 93 303 49666 86 93 837 45
72 97 901 51 83 6022 87 135 62 95 203 
32 59 315 22 77 404 30 51 572 94 604 
45 51 02 705 9 2 803 6 2 72 86 911 33 53 
7.000 36 41 194 226 35 64 331 63 90 442
81 90 1 527 46 79 609 713 20 52 89 
809 6 55 8020 151 77 212 46 7 63 94 
320 7 470 8 602 762 823 943 92 9057 
80 9 141 357 74 442 76 551 72 GI8 25 
747 10205 51 97 314 50 90 413 617 33 
84 754 990 11008 110 29 36 63 228 313 
83 90 406 42 561 672 770 82 6 816 7 88 
908 17 SS 83 12123 247 87 37 338 62 
406 50 507 27 6S8 88 63 83 ł»07 60 8

Dalszy d ą g  wygranych podany będzie jatro

ny, wykończyć magazyn materia­
łów  pędnych i  dokonać remontu 
szosy przechodzącej przez majątek. 
Razem zaoszczędzą —  310 tys. zł.

Zespół z majątku Uhrynów zo­
bowiązał się skończyć siew  owsa i 
jęczmienia na obszarze 30 ha do 1 
maja, zamiast 40 —  zasiać 50 ha 
buraków cukrowych i w yw ieźć 600 
fur obornika.

Pracownicy Stacji Zootechnicznej 
P IN G  W  w  Werbkowicach, zwiększą 
obszar zasiewów o 30 ha przez ra­
cjonalne wykorzystanie sił pocią­
gowych i  planowe rozłożenie dnia 
pracy.

Robotnicy roln i z majątku W rzo­
sów zobowiązali się wykonać plan 
siewów zamiast do 15 —  do 1 maja 
br. w  100 proc.

CHEŁM

(rz) —  Pracownicy młyna PZZ  
N r 7 wykonają w  ramach czynu 
1-m ajowego prace .związane z pod­
niesieniem higieny w e własnym za 
kładzie a mianowicie uruchomią 
łaźnię i  boisko do gry  w  siatkówkę, 
oraz obsadzą teren młyna drzewami 
oddając 445 roboczogodzin na ten 
cel.

Ponadto na terenie Chełma i po­
wiatu trw a wyśc.g ofiar na rzecz 
bursy 1 przedszkola RTPD , który 
przyniósł dotychczas 84.689 zł. go­
tówką 72 kg mąki i 10 kg cukru. 
Lista ofiarodawców rośnie z dnia 
na dzień.

R A D Z Y Ń

(rz) —  M łodzież zrzeszona w  K o ­
le ZM P  w  M iędzyrzecu zorganizuje 
nowe K oła  Z M P  w  Żerocinie, Za- 
hajkach, Tłuśćcu ł Misiach. Zarząd 
Gminny Z M P  w  Suchowoli I w  Sie 
mieniu otworzy bibliotekę ruchomą 
Pracownicy Nadleśnictwa Państwo­
wego w  Radzyniu uczczą dźień 1-go 
maja zalesieniem 40 ha lasu ponad 
plan z sumy zaoszczędzonej przez 
cały zespół.

Hufce gminne „S P “  w  pow. ra- 
dzyńskim podjęły się prac przy 
obsadzeniu 1 porządkowaniu szos 
oraz parków.

Spółdzielnia Pracy Szewców 1 
Cholewkarzy w  Radzyniu postano­
w iła na mocy uchwały poświęcić 
110 godzin pracy na naprawę obu­
w ia  dla najbiedniejszych obywateli 
Radzynia.

Pracownicy Spółdzielni Budowla­
nej Zjednoczenie udokumentują 
swój czyn 1-m ajow y wykończeniem

ШШ №№i w Puiawam
uruchamiana

(jt) —  W  Puławach została uru 
chomiona łaźnia miejska. Posia­
da ona 5 kabin z wannami, urzą­
dzenia do natrysków zbiorowych 
i indywidualnych, łaźnię parową
i rzymską. Pomieszczenia są wy­
łożone kaflami i mają estetyczny 
wygląd. Łaźnia jest czynna na 
razie przez dwa dni w  tygodniu i 
może z niej korzystać codziennie 
300 osób po bardzo niskich ce­
nach. Łaźnia została odbudowana 
kosztem 1,5 miL zł.

remontu szpitala powiatowego na 2 
tyg. przed terminem, oraz poświę­
ceniem 400 godzin pracy na odno­
w ienie wnętrza sali teatralnej i na 
prawę dachu na budynku Kultury 
t Sztuki.

Cegielnia „Radzyń" uczci Św ięto 
Pracy nadprodukcją cegły, rozpo­
czynając w yrób  surówki 10 kw iet­
nia a nie jak przew idywano 1 ma­
ja. Da +o na dzień 1 maja 100 tys. 
szt. surówki, a przez remont i uru­
chomienie pieca w  pierwszej deka 
dzie maja, przyniesie państwu 100 
tys. sztuk cegły  ponad plan.

Pracownicy PZPD  
w ob ro n ie  pokoju

Pracownicy Państw. Zakładów Prz« 
mysłn Drzewnego w Zamościa, zebra
li się przed świętami w świetlicy za . 
kładowej, aby wysłuchać referatu po 
litycznego prezesa Zarządu Pow, 
ZSCh ob. Gniotą. Nad zagadnieniami, 
poruszonymi przez referenta wywią­
zała się obszerna dyskusja, którą pod 
sumował ob. Buła, oświadczając^ że 
„polski robotnik solidaryzuje się г  

klasą robotniczą całego świata w wal­
ce o otrzymanie pokoju, a klasa ta 
stanowi większość ludności na ta l i  
ziemskiej*1. W iec był prowadzony pod 
baslem' „klasa robolnicza w walce o 
pokój na całym świecie4 zakończono 
uchwaleniem rezolucji, stwierdzającej 
r.iiezlomne stanowisko robotników za­
mojskich w obronie pokoju.

W  O S A D Z I E  T Y S Z O W C E  
p o w s t a j e  par k

(zu) —  W  ostatnich dniach przy­
stąpiono do początkowych prac przy

Stu wmrn dud шш
(m i) —  Gminne Spółdzielnie SCh. 

oraz sklepy detalicznej sprzedaży 
PZG S w  powiecie zamojskim  roz- 
sprzedały w  bieżącym sezonie oko­
ło 10 tys. par butów produkcji kra­
jow ej oraz importowanych z Czecho 
słowacji.

Teraz ma przybyć do Zamościa 
nowy tranrtort składający się z
2.500 par butów czeskich, które ze 
względu na swą oryginalność, znaj 
dują chętnych nabywców na wsi i 
w  mieście.

zakładaniu parku w  Tyszowcach. 
Kom itet „D nia Lasu" razem z K o ­
mitetem Budowy Parku dokładają 
wszelkich starań do zrealizowania 
szlachetnej in ic jatyw y. W szelkie 
prace przy ogrodzie, który rozciągać 
się będzie na przestrzeni 1 ha 997 m 
kw., zostaną wykonane przez ucz­
niów m iejscowego gimnazjum, a w  
szczególności przez „S P “ . Ogród bę 
dzie gęsto zadrzewiony, a ze wzglę 
du na bliskie położenie od szkól 
średniej i  podstawowej, stanie się 
miejscem rozryw ki dla młodzieży i  
uczyni Tyszowce miasteczkiem o w y  
"lądzie bardziej estetycznym.

Ж  Mś О *  €Я
Nowy sklep spółdzielczy

(bp) —  Zarząd Spółdz. Stow.
Spożywców w Kraśniku urucho 
mił nowy sklep przy ul. Naruto 
wicza. Odbywa się tam sprzedaż 
detaliczna skóry na obuwie i go 
towego obuwia. Pierwszeństwo 
kupna mają członkowie Związ­
ków Zawodowych za okazaniem 
legitymacji.

Samoriądy obradują
(bp) —  Przed świętami odbył 

się w  sali konferencyjnej staros 
twa pow. w Kraśniku zjazd wój 
tów i sekretarzy gminnych. O- 
mówiono na nim plan pracy na 
rok 1949, akcję oszczędzania, 
sposoby utrzymania i naprawy 
dróg w  powiecie oraz inne aktu 
alne zagadnienia . Organizowa­
nie takich zjazdów przyczynia 
się wydatnie do uzgodnienia pla 
nu pracy dla całegp powiatu.

Г

Swieciechów 
świeci przykładem
(ir) —  Chłopi ze wsi Swiecie- 

chów w pow. kraśnickim nie na 
rzeka ją na złe czasy i nie czeka 
ją aż im ktoś przyjdzie z pomo­
cą, ale własnymi środkami i si­
łami usuwają resztki zniszczeń 
wojennych oraz szkód spowodo 
wanych powodzią. Budują oni 
linię wysokiego napięcia, kończą

budowę szosy, szkoły średniej i 
p rzed s zk o la , oraz zak łada ją  b lo
ki nasienne a będą hodować też 
rasowe bydło. W  następnym eta 
pie powstanie w  Swieciechowie 
piekarnia i pralnią. Miejscowa 
spółdzielnia mimo 34 km. odda­
lenia od miasta powiatowego jest 
ściśle związana z życiem wsi i 
dostarcza mieszkańcom towarów 
po cenach niższych niż gdzie 
indziej.
—

Odpowiedzi 
korespondentom

W. Z., Zam ość —  N ota tk i o p ó i 
nione, gdyż o tym  pisaliśmy już.

S. Kwapiszewski, L u b lin  —  A i  
tykuł o lesie nie nadaje się do drn 
ku.

Naszych czytelników  z Łukowa, 
Lubartowa, Radzynia i  Włodawy 
prosim y o nadsyłanie wiadomoś­
ci, gdyż poszukujemy korespon­
dentów w tych powiatach.

Wszystkich korespondentów  
prosim y jeszcze raz o nadsyłanie 
tmadomości, zgodnych w 100°/o z 
prawdą. Ostatnio zachodzą w y­
padki iż n iektórzy  korespondenci 

kwestionują w iadomości podawa­
ne przez drugich. Radzimy wobec 
tego zwracać w ięcej uwagi na 
prawdziwość własnych notatek, a 
uniknie się niepotrzebnych zgrzy  
tów.

N A U K A P R A C A

KURSY Księgowości Sto 
‘warzyszmia Księgowvch 
tila początkujących. Za­
pisy ul. Spokojna 10 
{(Gimnazjum Handlowe) 
rW godz. 17.30— 19. 916 G

POMOC domowa samo­
dzielna potrzebna —  ul.
Skłodowskiej 28 m 10 __
Zgłaszać się od 8—9 wie 
czorem. 904 G

Gminna Spółdzielnia
Samopomoc Chłopska-Oszczędność
w Nałęczowie zaopatruje teren w artykuły spo­
żywcze i przemysłowo. Skupuje płody rolne i ho­
dowlane. 7 sklepów na terenie całej gminy. Ma­
gazyny i  biura przy stacjach kol, Nałęczów j Sa- 
d n fH  860 К

K U P N O -S P R Z E D A Ż

ZAKŁAD meblowy i 
wszelkie wyroby stolar­
skie wykonuje solidnie 
Klimowicz Bolesław Hm  
bieszćw Podrzemcze 13.

878 К

Z G U B Y

ZGUBIONO dowód osobi 
Sty wydany przez Za­
rząd Miejski Lublin na 
nazwisko Hostman Eu­
geniusz zamieszkały Lu­
blin Igo M aj» 2. 902 G

ZGUBIONO kartę reje- 
•tracyjną wydaną przez 
RKU w Tomaszowie Lu­
belskim na nazwisko РЧ- 
tura Stanisław rocznik 
1919 zamieszkały w Czar 
towie poczta Tyszowce.

900 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
komisję poborową w  
1945 r. w Tomaszowie Lu 
belskim na nazwisko Dy- 
jak Stanisław zamieszka 
ły  w  Czartowi e poczta 
Tyszowce. 90) G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Zamość na nazwi­
sko Dyjak Franciszek 1921 
rocznik zamieszkały w 
Czartowi o poczta Tyszow 
ce. 899 G

ZGUBIONO kemnkortę i 
kartę rejestracyjną wyda 
ną przez RKU Zamość na 
nazwisko Smutniak Anto 
ni zamieszkały w  Czarto 
wie poczta Tyszowce.

»05 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Chełm na nazwi­
sko Kaszczuk Romuald 
zamieszkały Chełm Obłoń 
ska 21. 903 G

R O Z N R

W  P lĄ fE K  dnia 22 kwie 
tnia br. godz. 17 —  odbę 
dzie się Ogólne Zebranie 
Uczestników Kasy Prze­
mysłowców 1 Rolników 
Lubelskich Spółdz. Kred. 
w  lokalu własnym Kolłą 
taje f, 898 К

iiiiiiiiiiiuiiiiiiiiinninfB

0ШШЯ1Е SIE

Sztandarze 
L u d u



Я Г  Wfc. SZTANDAR LUDO str. a

ю г ц  щ ш и ш  m m  п т ;  н и . . .
w Lubelskiej Fabryce Maszyn Rolniczych

I

W  styczniu br. w Lubelskiej Fabryce Maszyn Rolniczych tempo pracy 
znacznie osłabło. Robotnicy z pewnym niedowierzaniem i niechęcią odnosi, 
li się do nowych norm. W  lutym, po zaznajomienia się załogi z nową umo. 
wą zbiorowa, sytuacja uległa pewnej poprawie i produkcja zaczęła się 
podnosić. Ale dopiero w marcu można było zanotować poważne osiągnięcia. 
Zaczęli się wysuwać przodownicy pracy. I  teraz stało się już jasne, że za­
stosowanie nowych norm przy nowym systemie płac wpływa dodatnio na 
rozwój produkcji stwarza równocześnie niezwykle korzystne warunki oraz 
ogromne możliwości dla przodowników pracy.

Na czoło załogi wysuwa się dziś w 
LFMR tow. AMdrzej  Burdzanowski, 
stolarz -  monter, który wykonuje 
228?» normy przy montowaniu mło-

U RU CH O M IENIE  
W OJEW ÓDZKIEJ D E LE G ATU R Y  
R TPD

Delegatura R TPD  na w ojew . lu ­
belskie zawiadamia, że działalność 
swą rozpoczęła w  dniu I-go  kw iet­
nia rb. Siedzibą delegatury jest Lu ­
blin, ul. Krak. -  Przedni. 56 I  p. 
*el. 41-66.

Delegatura ma 'zadanie organizo­
wania na terenie w ojew . Oddziałów 
oraz placówek R TPD  jak: szkół, 
przedszkoli, burs, św ietlic itp.

X V II I  K O N C E R T F IL H A R M O N II
W  piątek, dn. 22 bm. o  godz. 19.30 

W  Domu Żołnierza wystąpi w  X V II I  
koncercie Filharm onii Lubelskiej po 
pu lam y pianista Kazim ierz Serocki 
z  towarzyszeniem orkiestry pod dy­
rekcją  prof. Wyleżyńskiego. W  pro­
gram ie: uwertura G riega „Jesie- 
n ią “ , „Rapsodia gruzińska" —  D ja- 
badarego oraz Czajkowskiego Sym­
fon ia N r 4.

Z N IŻK O W E  B IL E T  У 
N A  „S K Ą P C A ' .

Od dziś są do nabycia W W ydz'a 
le  Kulturalno -  ośw iatowym  O K ZZ  
75% zniżki —  b ilety  do teatru na 
przedstawienie „Skąpiec" M oliera 
na w torek 26 bm. godz. 6 po połud­
niu.

Dokąd dziś idziemy
саххххххюоомохтххххматмоооасососох

k i n a

„APO LLO " —  „Miłość cygańska", 

(film  ang.) godz. 15, 17.30, 20

„B A ŁTYK " „Krabatit" (film prod. 
czeskiej).

godz. 15.30, 17.30, 19.30

„R IA LTO " „Dusze czarnych" 
radziecki) godz. 16, 18, 20

T E A T R Y
TE ATR  M IEJSKI:

„ Sk ąp iec"

TE A T R  M U ZYC ZN Y- 
nieczynny

(film

carń typu „Record" i ,,W W “ . Zarób 
ki tow. Burdzanowskiego wzrosły z 
12830 zl. do 29.257 zł.

Tow. Wojciech Pochroń gi-ser, dzię­
ki racjonalizacji pracy, polegającej 
na zaniechaniu wszelkich zbędnych ra 
chów, wykonuje ze swym pomocni­
kiem, dziennie, zamiast 35 ugniataczy 
Campbela — 50 szt. Zarobki jego wzro 
sly też odpowiednio г  20.IG2 zł. do 
32.260 zł.

Formierz tow. Franciszek Dzida wy 
konuje już 174,3% normy i zarabia 
30 tys. 580 zł. zamiast 17.543 (100% 
normy).

Tow. Józef Zacharzcwski, klóry rów 
nież jest formierzem, wyrabia 167,*) 
proc. normy i zarabia 30.214 zł. za­
miast .18.017 zł.

Tych kilka przykładów potwierdza 
najdobitniej słowa min. Minca „nowe 
normy przechodzą zwycięsko próbę 
życia" wypowiedziane na Krajowej 
Konferencji Oszczędnościowej.

Na fali zobowiązań 1-majowych 
tempo pracy w LFMR wzrasta jeszcze 
wydatniej. Na liście przodowników 
pracy znajdują się nazwiska: Henry 
ka Skowrońskiego —  tokarza, który 
wyrabia 150% normy,Stanisława Ma 

jewskiego —  heblarza, wykonującego 
143°/» normy, tow. Jakuba Jarugi — 
formierza, 
my.

wykonującego 120% nor-

Lista współzawodników pracy jest 
dość obszerna, byłaby jednak na pe

wno o wiele dłuższa, gdyby Komitet 
Współzawodnictwa Pracy spełniał na 
leżycie swoją rolę. Niestety jednak Ko 
mitet ograniczy! się tylko do odczyta 
nia na naradzie produkcyjnej warun 
ków przystąpienia do współzawodnic 
twa i na tym niejako swą działalność 
chwilowo zakończył.

Całą inicjatywę przejęła adiuinistra 
cja, która właściwie kieruje współza 
wodnictwem. Rzecz jasna, że takie po 
stawienie sprawy jest całkowicie błęd 
ne i mija się z celem. Tylko przy nale 
życie pojętej roli Komitetu Współza­
wodnictwa i harmonijnej je go  współ 
pracy z organizacją partyjną i adminj 
nistracją, współzawodnictwo pracy т о  
że przybrać charakter masowy.

Gog.

21. I M l l l U n
pracownicy Zeotu

Zgodnie z  brzmieniem uchwały 
powziętej na zebraniu ogólnym  pra 
cowników Centrali i IV  Podokręgu 
ZEOL, odbytym  w  dniu 12 bm. zo­
bowiązali się oni przy realizacji 
tegorocznego planu pracy dokonać 
oszczędności na ogólną sumę 2 mil. 
500 tys. zł.

Na sumę tę złożą się następujące 
pozycje: 1460 tys. zł na naprawach 
i konserwacji urządzeń sieciowych, 
400 tys. zł na materiałach i  640 tys. 
na kosztach ogólnych.

O c fe zw c t  Kuratoru
Okresu Szkolnego Lubelskiego

Do
Nauczycielstwa Wszystkich Typów Szkół 

i Praeowników Administracji Szkolnej

W  Okręgu Szkolnym Lubelskin
Decyzją Ministra Oświaty powołany zostałem z dniem 12 kwietnia 

1949 r. na stanowisko Kuratora Okręgu Szkolnego Lubelskiego. Obejmuję 
Okręg po blisko 5-letniej wytężonej pracy mego poprzednika Kuratora 
К rzemieni a-O jaka i wszystkich pracowników oświatowych w Okręgu.

Zdaję sobio sprawę z ogromu włożonej przez nich pracy w odbudo­
we zniszczonego przez okupanta szkolnictwa oraz z wielkiego wysiłku w 
kierunku przebudowy ideologicznej szkolnictwa Polski Ludowej.

W  oparciu o dotychczasowe osiągnięcia będziemy dążyć do upow­
szechnienia kultury wśród szerokich mas Narodu, podniesienia poziomu 
obiektywnej wiedzy naukowej i do wychowania człowieka dla nowegs 
ustroju społeczno - politycznego.

W e wszystkich dziedzinach życia naszego Narodu obserwujemy oł\ 
brzymie osiągnięcia. My, pracownicy oświatowi, w  tym marszu — musimy 
dotrzymać kroku. \

Z głębokim przeświadczeniem o rzetelnej pracy każdego pracownika 
oświatowego obejmuję moje obowiązki służbowe. Pracę swoją pragnę 
oprzeć na harmonijnym współdziałaniu i  dyscyplinie służbowej jako czyn­
nikach decydujących o powodzeniu pracy dydaktycznej j wychowawczej.

Jestem przekonany i wierzę w to głęboko, że dobro sprawy której 
służymy zbliży nas do siebie szybko i będziemy mogli pracować w atmo­
sferze pełnego zaufania i zrozumienia.

Z takim przeświadczeniem obejmuję swoje obowiązki służbowe i wi­
tam Was. Koleżanki i Koledzy najserdeczniej.

Lublin, dn. 20. IV . 1Я40 Г:
Kurator Okręgu Szkolnegu 

(— ) KOWALCZYK STANISŁAW

Oszczędnościowy pomysł
P O C Z I O W C Ó I 9J

Każdy silnik samochodowy po na 
pra yie głównej musi być „dotarty*-. 

Dotarcie polega na tym, że silnik 
ustawiony na odpowiedniej ramie

ResztówVę „Rudnik" prze;mie 
Heezykomunalny Z w . Opieki Spcłecnei
W  obecnej chw ili toczą się per­

traktacje pomiędzy Zarządem M iej 
skim a M iędzykomunalnym Zw.
Opieki Społecznej w  spraw ie prze­
jęcia przez Zw iązek resztówki „Rud 
n i!r ‘. odległej ok. 3.5 km. od Łub li-

Z  s o f#  StfftOWGj

Nieuczciwa spółdzielnia
n a u c z y c i e l s k a

Pogotowie Ratunkowe teL 22-73 
S tra i Pożarna teL 08
ГСот.’гИэ Miasta M. O. teł. 23-8?

«DYŻURY APTEK  
Dyżur aptek: K rak. Р ги М т . 29,

Szopena 15, 1-go M aja 29, Rynek 2.

t

CZW ARTEK, 21.IV.1949 

W iadomości: 6.10. 7.00, 8.00, 12,00, 
17.45, 20.00, 23.00.

Trasm isje г  Kongresu w  Paryżu: 
16.00, 20.30.

5.20 Koncert dla św iata pracy,
8.30 „Daleko od M oskwy" —  P°w. 
W. Aża jew a, 9.00 „Opowieści o Cho 
pinie1* A. Czartkowskiego, 11.40 Au 
dycja dla przedszkoli, 12.20 K on­
cert solistów, 12.45 Audycja dla 
wsi. 15,30 „Śpiewam y piosenki1'. 
16.43 Radziecka muzyka baletowa,
17.30 Poradnik językowy, 18.00 Dla 
każdego coś miłego, 19.15 Koncert 
muzyki dawnej, 21.00 Legenda *- 
b itwę za rosyjską ziemię. 21.46 W ier 
4 /e o k o licw o ^ c ja ^

Wczoraj w  sali SO w  Lublinie roz 
począł się proces Zarządy Spółdziel­
ni Nauczycielskiej w  Krasnymsta- 
wie. N a  ław ie oskarżonych zasiedli: 
Urszula M iller ekspedientka sklepu 
spółdzielni, Jan. Bednarzewski, k ie­
rownik W ładysław Daszczyszak skar 
bnik, oraz 2 buchalterów E. Błasz- 
czak i  W. Gorzkiewicz.

A k t oskarżenia zarzucał wym ienio 
nym  nadużycia popełnione przy roz 
dziale towarów  kartkowych, artyku 
łów  ‘ żywnościowych jak również 
tekstylii i  obuwia.

K ierow nik  spółdzielni przez wyda 
nie odpowiednich poleceń ekspedient 
ce doprowadzał do powstawania nad 
wyżek w  towarach, którym i to póź 
niej co jakiś czas zgodnie dzielono 
się w  róiwnych częściach. W  podzia 
łach bra li udział wszyscy oskarżeni. 
W  ten sposób „rozdzielono1' pomię­
dzy sobą poważniejszą ilość_ artyku­
łów  reglamentowanych, które w in­
ny być dostarczone posiadaczom 
kart żywnościowych. O rozmiarach 
jednokrotnego takiego przydziału

Nowoczesny ciągnik
M  Moi mini

W  tych dniach nadszedł zakupio­
ny w  W arszawie now y ciągnik dla 
Zarządu M iejskiego. Ciągnik ten po 
siada nośność 18 ton wraz z  dw ie­
ma przyczepam i wywrotkowym i, 
szczególnie użytecznym i przy wyła­
dowywaniu m ateriałów budowla­
nych. Szykość rozw ijana przez ten 
ciągnik sięga 40 km  na goefe.

Włączony do taboru sekcji trans­
portowej Zakładu Oczyszczania M ia 
sta, bądź M iejsk ie j Komunikacji 
Samochodowej (sprawa nie jest jesz 
cze przesądzona) nowy środek trans 
portowy odda olbrzym ie usługi W y 
działow i Technicznemu Z M  przy 
przewozie m ateriałów  ■frogowych 

4 do budowv uHc.

może świadczyć fakt ujawnienia u 
U. M iller w  czasie rew izji: 48 pu­
szek m argaryny 96 puszek konserw, 
9 kg mydła, 37 kg smalcu, 12 m. ma 
teriałów  ubraniowych, 15 par obu­
w ia oraz pewnych ilości płótna.

Na rozprawę powołano kilkudzie 
sięciu świadków.

na i  obejmującej ok. 14 ha gruntu 
z budynkami gospodarczymi im iesz 
kalnymi.

Resztówka ta znajdowała się do­
tychczas w  użytkowaniu Zarządu 
M iejskiego, co nie przedstawiało, 
specjalnych trudności ze względu 
na połączenie gospodarki na resz- 
tówce z  gospodarką majątku „Lem  
szczyzna‘‘. Obecnie po zlikw idowa­
niu „Lem szczyzny" dalsze użytko­
wanie Rudnika jest dla Zarządu 
M iejskiego nieopłacalne.

W  budynkach resztówki rudnic­

kiej Zw . Opieki Społecznej zamie­

rza urządzić ośrodek opiekuńczy, 

w  którym  m ogliby w  przyszłości 

znaleźć schronienie również podo­

pieczni Zarządu M iejskiego (starcy, 

kaleki itp.).

pracuje przez kilkadziesiąt godzin, 
po czym dopiero nadaje się do nor­
malnej pracy użytkowej. Na „docie 
ranie“  jednego silnika zużywa się 
przeciętnie 80 do 100 litrów  ben­
zyny.

Naczelnik Urzędu Pocztowego ob. 
Roland Ziarno i majster Zenon Pięk 
nik dłuższy czas głow ili się nad 
zmniejszeniem kosztów „docierania** 
silników. Wreszcie udało się im  ten 
problem rozwiązać: skonstruowali 
specjalną „docieralnię“ , która na dc 
tarde jednego silnika zamiast ben­
zyny zużywa... około 100 kWh prądu 
elektrycznego.

Uzyskana dzięki (emu pomysłowi 
oszczędność Wyniesie rocznie około 
200 tys. zł. (,,S“ )

-----O

16,5 tys. osób dziennie 
ргжеяложй IHHS

W ozy M iejskiej Kom unikacji Sa­
mochodowej przejechały ogółem  w  
ciągu I  kwartału 149.000 km, prze­
wiózłszy 1.487.233 pasażerów. Prze­
ciętna ilość osób korzystających z  
usług M K S  wyniosła miesięcznie 
495.754, co oznacza przewiezionych 
dziennie średnio 16.525 osób.

18 lat na scenie lubelskiej
Jubileusz 50-'ecia pracy scenicznej Wacławskiego

Publiczność lubelska, jest w  roku 
1949 świadkiem dwóch jubileuszów 
pracy scenicznej popularnych w  
mieście aktorów. Zbiegiem  okolicz­
ności wkrótce po jubileuszu 35-le - 
cia pracy scenicznej dyrektora Tea 
trów  M iejskiego i  Muzycznego przy 
pada jubileusz półw iekowej pracy 
Wacława Wacławskiego, występują 
cego ostatnio na deskach Teatru 
Muzycznego.

Pracę aktorską rozpoczął W acław 
ski w  20-tym  roku życia w  tea­
trach ogródkowych Warszawy, by 
w  roku 1902 przenieść się do Teatru 
M iejskiego w  Lublinie, gdzie pozo­
staje do roku 1905. Następnie prze 
chodzi do Teatru M iejskiego w  So­
snowcu, kończy kurs reżyserski, po 
czym wystaw ia tu „Balladynę** 
Słowackiego i  „W esele" Wyspiań­
skiego. Od roku 1911 aż do wybu­
chu pierwszej w o jny  św iatowej 
jest kierownikiem  teatru objazdo­
wego. Po je j przetrwaniu jako tech 
nik drogowy w  arm ii rosyjskiej 
powraca w  1919 r. do Warszawy, 
by objąć stanowisko aktora i reży­
sera w  Teatrze Powszechnym, a na 
stępnie w  Teatrze Praskim.

Od r. 1925 aż do 1929 znów jest 
kierownikiem  artystycznym teatrów 
objazdowych, by w  końcu wylądować

po raz drugi w  Lublinie jako aktor 1 
reżyser pod dyrekcją Grodnickiego. 
Obejmuje tu na jakiś czas k ierow ­
nictw o teatru a następnie pracuje 
już jako aktor i  reżyser pod dyrek 
cją Barwińskiego. Potem  gra w  
Teatrze Domu Żołnierza aż do w y  
buchu drugiej w o jny  św iatowej.

Zawieruchę wojenną przetrwał 
W acławski jako pracownik fizycz­
ny Zarządu M iejskiego w  Lublinie. 
P o  odzyskaniu niepodległości w y ­
stępuje w  Teatrze Wojska Polskie­
go w  Lublinie, Katowicach i K rako 
wie. Od roku 1945 do dnia dzisiej­
szego gra w  Teatrze M iejskim  w  
Lublinie.

Wacławski ma w  swoim  dorobku 
scenicznym rolę tytułową w  „Panu 
Damazym“, Derw ida —  w  „L il i i  
Wcnedzie", Samuela —  w  „W ese- 
lu‘‘, Boruty —  w  „Zaczarowanym  
Kole**, Rejenta —  w  „Zem ście" i 
w ie le  innych. Blisko trzecia część 
jego pracy scenicznej jest związana 
ze sceną lubelską, na którą powra­
cał kilkakrotnie w  ciągu swego ży 
cia.

W  sobotę 23 bm. ujrzy publicz­
ność lubelska Wacławskiego w  ope 
retce Mac Cordy‘ego „K ró l Włóczę 
gów “ , której prem iera w  Teatrze 
Muzycznym będzie równocześnie

jubileuszem 50-lecia pracy scenicz­
nej jednego z najstarszych aktorów 
zespołu lubelskiego.

Długoletnia jego praca wykazuje 
w ielką ruchliwość i  energię w  ka­
rierze scenicznej oraz rzetelne za­
sługi w  krzew ieniu sztuki teatral­
nej wśród społeczeństwa, (rz)

L u b l i n
siedziba okręgu TOR?

Jak się dowiadujem y obecne W ar 
sztaty N r  75 Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w  Lublinie mają być prze 
kształcone w  najbliższym czasie na 
Warsztaty Okręgowe. Pozostaje to w, 
ścisłym związku z  decyzją Zarządu 
Centralnego TOR, uczynienia Lublina 
siedzibą Okręgu. Na decyzję tę wpły 
nął znaczny wzrost ilości mechsnicz 
nych środków uprawy roli w  na­
szym w ojew ództw ie przy likw idacji 

j odłogów w  południowo -  wschod­
nich powiatach.

Przygotowanie rozbudowy obec­
nych warsztatów  TO R-u wyraża się 
w  obecnej fazie wyposażeniem ich 
w  szereg nowych obrabiarek, oraz 
podjęciem robót prtzy naprawie da­
chu i centralnego oerseuranie
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Świat dla nas niepojęty
F i l o M o t i u  w  c l i i f i s l c i e /  a r c h i t e k t u r z e

rozumienie sztvtki chiń­
skiej nie jest ła tw e dla 
Europejczyka, bow iem  sztu 
ka ta przepojona jest zaw  
sze treścią, częstokroć nie 
do odcyfrowania dla obco 

krajowca, a stanowiącą o je j spec 
Jalnej wartości. Dotyczy to także i 
architektury, której zadaniem jest 
tworzyć budynki ściśle zharmoni­
zowane z otoczeniem, wrośnięte po 
prostu w  krajobraz, stanowiące z 
fiim całość. Dzieło rąk ludzkich, 
phoćby najpiękniejsze, nie powinno 
sejmować dominującego miejsca 
Wśród otaczającej przyrody —  oto 
jakby myśl przewodnia architek­
tów  chińskich, oparta na pokładzie 
'.czysto filozoficznym.

tJ-Li-Wen, pisarz i malarz z 
czasów dynastii Mlng, pozostawił 
dokładny opis „idealnego domu'*. 
|3rzmi to mniej więcej tak:

hGdy wejdziesz przez furtkę, znaj

„Stepowa łaciata
'Sukcesy radzieckich 
hodowców bydła

С
[św

złonkowi Akademii N. 
Iwanowowi, który pra­
cował w  A sk a n ii Nowej 
(Ukraina), w  ciągu krót 
kiego okresu udało się 

Wyhodować w  swoim czasie zu­
pełnie nową rasą świń, która o- 
trzymała nazwę ukraińskiej ste­
kowej białej.

Nowa rasa jest o wiele lepsza 
znanej białej angielskiej rasy 

świń. Maciory dają do 22 prosiąt 
na raz. Po 10 —  12 miesiącach 
zwierzęta ważą do 240 kg. Po­
szczególne zwierzęta ważą ponad 
S00 kg.

Kontynuując pracę rozpoczętą
przez M. Iwanowa w Askanii No 
wej inny uczony radziecki —  czło 
nek akademii L. Grebień —  wy­
hodował nową rasę świń —  ste­
pową łaciatą, jeszcze baraziej 
przystosowaną do warunków su­
chych stepów. Pod względem 
płodności nie ustępuje ona białej 
ukraińskiej, a pod względem wy­
trzymałości znacznie ją przewyż­
sza. Ferma instytutu w  Askanii 
Nowej posiada już wielkie stado 
jświó tej rasy.

dziesz się na ścieżce, która jest krę 
ta. Na jednym  z  zakrętów  stoi pa­
rawan, k tóry nie jest w ielki. Za 
parawanem jest taras, który jest 
gładki. Dokoła tarasu rosną kw ia­
ty, które powinny być świeże. Za 
tarasem jest mur, który jest nisid. 
Koło muru rośnie świerk, który 
jest stary. Za świerkiem  są skały 
dziwaczne i urozmaicone. Na ska­
łach jest altanka pełna prostoty. Za 
altanką są bambusy cienkie i luźno 
rosnące. Za  bambusami jest dom 
niski i  rozłożysty. Za domem jest 
itd “ .

Dalej autor prowadzi nas znów 
przez ogród, opisując go szczegó­
łowo, w iedzie do warzywnika, w y ­
prowadza na drogę. Jesteśmy roz­
czarowani! Przecież spodziewaliśi.iy 
się opisu domu! Tymczasem pisarz 
poświęcił mu, w  zapowiedzi w  
tytule, jedno jedyne zdanie. Po 

prostu dlatego, że d la L i-L i-W en  
dom, o którym  miał pisać, jest sam 
w  sobie rzeczą mało ważną, jest on 
zaledwie szczegółem całości, na któ 
rą składają się ścieżka, drzewa, 
skały i inne zharmonizowane ele­
menty krajobrazu.

Normalnie biorąc dzieło, tworzo­
ne przez architekta, powinno speł­
niać dwojakie zadanie: służyć w y ­
godzie człow ieka i  odpowiadać je ­
go potrzebom estetycznym. W  Chi 
nach zadanie architekta ogranicza 
się do wykonania planu budowli, 
reszta należy do rzemieślnika. Tym  
się tłumaczy pewna monotonia, ce 
chująca budownictwo chińskie na 
przestrzeni w ieków. P rzez setki lat 
solidni rzemieślnicy sumiennie i  
bez twórczej inwencji wznosili za­
równo pałace dla możnych jak  i 
chaty dla zwykłych śmiertelników. 
Różniły się jedne od drugich 
głównie rozm iaram i 5 gatunkiem 
budulca.

K iedy  zamożny Chińczyk zamie 
rza wybudować sobie dom, stawia 
przede wszystkim  kapliczkę, po­
święconą pamięci przodków, po­
tem spichrz, a dopiero w  końcu 
dom mieszkalny. Dom nie powinien 
być okazały na zewnątrz. Kon fu­
cjusz żył skromnie, w  domu stoją­
cym  na uboczu. Dom ma służyć je  
dynie ku wygodzie —  oto maksy­
my obowiązujące architektów w  
Chinach. Czy nie jest to swoisty 
trium f m yśli filozoficznej nad próż 
nością ludzką?

Urządzenie domu, ogrodu, całe­
go otoczenia, w  którym  się przeby 
wa, kierowane jest również głębszą 
myślą. K ażdy szczegół posiada pew

ne znaczenie. Cytowany Wyżej L i-  
L i-W en  dając nam opis „idealnego 
dcjnu‘‘, nie kierował się wyłącznie 
swoim  upodobaniem, czy kapry­
sem. Dał on dowód swej znajomo 
ści sztuki i  literatury. Dom ukryty 
skromnie za bambusami był dy­
skretną aluzją do ośmiu mędrców, 
zasiadających pod tym i drzewami. 
—  Czyż nie byłoby przyjemne dla 
literata m ieć dom przypominający 
pustelnię świątobliwych mężów? 
Skały, św ierk i altana przywodzą 
na m yśl filozo fów , którzy unikają 
zgiełku codziennego życia. Na każ 
dym kroku spotykamy symbole, 
których znaczenie tłumaczy nam li 
teratura. i filozo fia  chińska. W  żad 
nym chyba innym  kraju literatura 
i sztuka nie splatają się w  niero­
zerwalną całość tak ściśle, jak  w  
Chinach.

Ogrodnictwo i zdobnictwo wnętrz 
nie były  skrępowane tak ścisłymi 
regułam i jak budownictwo. Toteż 
w  tych dwóch dziedzinach Cnińczy 
cy doszli do perfekcji, stwarzając 
prawdziwe cuda pomysłowości i  do 
brego smaku.

Trzech kolarzy lubelskich
startować bgdzśe w  Warszawie

W  najbliższą nie­
dzielę 24 bm. w  
W arszawie odbę­
dzie się w  parku 
im. Paderewskie­
go wyścig kolar- 

■f) ‘-уяъу ski na dystansie 
100 km. o puchar 

przechodni gen. J. Konarzewskiego. 
W  zawodach tych wezmą również 
udział znani kolarze lubelscy: Tuo- 
ra, Kocot i  Krzyżanowski, którzy 
pod kierownictwem  kpt. sportowe-

Zebranie WlIKF
W  dniu dzisiejszym o  godz. 10 w  

sali bokserskiej W U K F  odbędzie się 
zebranie poświęcone omówieniu re­
organizacji U rzędów  Kultury F izycz 
nej.

go J. Matyjaska w yjadą z  Lublin? 
w  dniu 23 bm.

Impreza ta organizowana przea 
stołeczne Zrzeszenie Sportowe 
„G w ard ia " ma charakter o g ó ln o - ; 
polski i będzie generalną próbą ko ; 
larzy polskich przed mającym  od­
być się wyścigiem  kolarskim Prasa 
—  Warszawa.

Weryfikacja żeglarzy
W ojewódzki Urząd Kultury Fizycz­

nej w Lublinie podaje do wiadomo­
ści, że ostateczny termin weryfikacji 
stopni. żeglarskich ustalony został na 
dzień 28 kwietnia br. Zainteresowani' 
winni zgłosić się do W U KF w Lubli­
nie, Plac Żwirki i W igury 6, pokój 
Nr 85, w godzinach 8— 15. celem wy 
pełnienia kwestionariuszy.

M W
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ftmoiewania Ho i:qfi isisteyu w Cielni

Trybunał monachijski uznał 
byłego redaktora naczelnego cen 
tralnego organu partii h itlerow­
skiej, „Voelkischer Beobachter‘ ‘. 
za „m niej ważnego hitlerowca".

Inny znowu monachijski trybu 
nał denazyfikacyjny zwolnił by­
łego hitlerowskiego ministra 
poczt, Ohnesorga.

*
Sędzia sądu apelacyjnego w  

stanie Georgii, J.M.C. Townsend, 
oskarżył szeryfa hrabstwa Dade, 
w  tym  stanie o okazywanie po­
mocy członkom organizacji K u - 
K lu x-K lan  w  porwaniu i  pastwie 
niu się nad 7-miu murzynami. 
Czterech spośród nich było wete 
ranami z ostatniej wojny. Murzy 
ni zostali porwani z domu i za­
w leczeni do położonego na ubo­
czu lasu, gdzie rozebrano ich do 
naga i bito rzem iennym i batoga 
mi.

W  chw ili porwania niektóre z 
ofinT zwracały sie do s^ei^yfa z 
Маеап’ п т  o  pomoc, jednak ten 
ostatni o d w ó c ił  s,-e do n !ch p i»  
'-ami i  rozpoczął п ггу ;ас!е1~ка t>o 
"prnr-łte г  ie^n^m z onrawc-iw

W  zwia7-v-ij z tą skrawa sod^r 
Tn^ntrr-nd /Wn-cr4 nip natvchm'=

zwołania przysię­
głych*’ .

W  Chełmie pow 
stał powiatowy ko 
mitet Biegów Naro 
dowych. W  skład 
komitetu orgamza 
cyjnego w e s z l i :  
przewodniczący — 
ob. Józef Skrzycki, 
z-ca przew. —  Jan 
Nazaruk sekretarz 
—  Edward Jako- 

wiecki, skarbnik —  Tadeusz Baranów 
ski, członkowie komitetu: Jerzy Ture 
siński, Stamsłiw Mazur, w  skład ko- 
miteln wykonawczego weszli: przewód 
nicząry —  W itold Matulewicz, sekre 
t^rz —  Henryka Pękalówna, kierów 
n k pro-pagandy — Aleksander Mazu 
rek, kierownik biegu —  Józef Hotleś

Poradna sportowa 
w Zamościu
bada przed zawodam i

(m i) —  Poradnia Sportowa przy 
Pow. Ośrodku Zdrow ia w  Zamościu 
jest czynna codziennie od godz. 13 
do 15 i  przeprowadza badania spor­
tow ców  przed każdym i zawodami. 
Młodzież zamojska nie będzie m o­
gła bez badania w  poradni brać 
udziału w  jakichkolw iek imprezach 
sportowych. JRównież wszyscy ucze 
stnicy B iegów  Narodowych muszą 
uprzednio być zbadani w  Poradni 
Sportowej.

kierownik służby zd row ia—  Ajeksan 
der Bałosz, kierownik finansowy —  
Witold Polisiuk, kierownik porządkc 
wy —  Aleksander Jędruszko.

W K rasnym staw ie  
powstał Kom itet 

Biegów^ N arodow ych
W  Krasnymstawie został zorganiz» 

wany komitet Biegów Narodowych. W  
skład komitetu weszli: przewodu. Ta- 
deasz Czarniecki, sekretarz. —  Jan 
Stafijowski. Ponadto do komisji przy 
gotowawczej powołano: Szczepana 
Chmielą jako przewodniczącego oraz 
sekretarza —  Pietonia. Kierownikiem 
finansowym zoslał W iktor Miężoł. Do 
komisji kwalifikacyjnej weszli: prze 
wodniczący —  Marian Parcheta, 
członkowie komitetu, wszyscy nauczy 
oiele oraz instruktorzy W F.

Czyn f-M ajow y
sportowców Popradu

Członkowie Związkowego Klu 
bu Sportowego „Poprad" w  Mu­
szynie postanowili ukończyć na 
dzień 1 Maja boisko piłki nożnej 
i wierzą, że czyn ich znajdzie na 
śladowców specjalnie na Podkar 
paciu, gdzie brak boisk wpływa 
hamująco na rozwój sportu.

Ш т . KA.JAWORSKI'
*—  A  postąpił słusznie, T im ofieiczu. Pomyśleć 

tylko: wszystko przechodzi przez nasze, radiotelegra' 
fistów  ręce, a czyż wiele do nas piszą?

Timcfieicz przez cały w ieczór nie rozstawał się 
t radiogramami: z tym z zatoki Nadzieja i z tym 
z Suchumu. I  jeden przypomniał mu o  dniu dzisiej­
szym, o zamieci za oknem, o samotnym radiotelegra­
fiście z dalekiej zatoki, a drugi... drugi o  dniach 
odległych... o  młodości na froncie... o taezankach 
(marszach...

„Kariakin, Samojłow, Czubieńko" —  (odczytywał 
wciąż podpisy pod radiogramem i szeptał do siebie: 
—  Kariakin, Samojłow, Czubienko. Radiotelegrafiści 
fnontu południowego... Chłopcyl... Sztab połowy... 
I  noc... i dokoła żyto... Kariakin... Samiłow... Czubieii 
ko... Koływanow...

I nagle wydało ma się, że sobie przypomniał, że  
wp-’dł na trop. Zmarszczył czoło j ścisnął skronie 
palcami.

Z początku przypominał sobie nie wiadomo 
czemu zapach wiśni.,, kwitnących wiśni... I step i 
miodową woń trawy... Noc księżycowa... Srebrna... 
I błękitne chutory... I pieśni dziewcząt wiejskich... 
I gdzieś tam huk dział.. I przypomniał sobie chłop­
ca w  nowiutkim mundurze czerwonoarmisty, młode­
go chłopca z zadartym nosem i niebieskimi oczyma... 
Wtedy chłopiec ten nic miał jeszcze rudej brody. 
I nie nazywano go Stefanem Timofieiczem, ale Stio- 
pą, zwyczajnie Stiopą. Chłopiec dopiero co skończył 
kurs i po raz pierwszy objął samodzielny dyżur... 
Nieśmiało nałożył słuchawki. Kariakin.. tak, Karia- 
km... dbdawał otuchy, pomagał. Stiopa tłumacząc 
wzruszenie zastygł z ołówkiem w  ręku nad blankie­
tem. Nagle usłyszał sygnał rozpoznawczy. W zywał 
Skadowsk, sztab. Odpowiedział drżącą ręką. I nagle 
posypał mu się do ucha szybki grad jak z kuli mio­
tów. Zwaliła się na niego cała kaskada dźwięków, 
liter, słów. Chwytał tylko same urywki. Coś w rodzą 
ju ,,pi , „kl . ,,by . Chciał zawołać: ,-Poczekajcie! 
Nie mogę nadążyć. Zlitujcie się! Jestem nowicju­
szem . Ołówek w  popłochu skakał na papierze i 
utrwalał bezradność Siiopy: „pr“, „kl“, „by“. Karia­
kin.. Tak, Kariakin... zauważył to i zlitował się.

—  Poczekaj, przyjmę sam. ’
Skompromitowany Stiopa nie zszedł, ale spel- 

znął ze swego miejsca. Czuł się zgniecionym. S ied z ia ł 
z głową pochyloną na kolanach. I zapach wiśni prze 
nika przez okno, wiśnie kwitną.

To Koływanow, -— powiedział do niego Kuria1 
kin. Przy kluczu Koływanow! To —  diabeł. Czyż 
można go dopędzić. I mnie samemu trudno. A tv 
przecież po raz pierwszy.

Odtąd za każdym razem Koływanow ze Skła- 
cowska pytał uprzednio przed przyjęciem:

—  Kto przy kluczu? .

I Stiopa poznawszy nieubłagany klucz wstawał 
pokornie z krzesła i ustępował miejsca Kariakinowi, 
albo Czubience. A sam siadał przy innym kluczu. 
Czyz potrafi przyjąć Koływanowa?!

I Oto wtedy upragnionym, tajnym, płomiennym 
” iem f » 10Py stało się: zdobyć laką wprawę w 
pracj przy kluczu, żeby zapędzić w kozi róg Koły­
wanowa. la k  zapędzić w  kozi róg. Nie mniej.

. i W e 'Jszystkich wolnych chwilach trenował prz« 
kluczu. 80, 90, 100, 120 znaków na minutę. A le to go
nie zadawalało: 130, HO, 150.

W reszcie pewnego razu, gdy Koływanow go wywo 
fał, me opuścił jak zwykle swego miejsca, ale poczer­
wieniawszy od wysiłku i zacisnąwszy zęby zaczął
przyjmować. Po kilku minutach nabrał odwagi i za"
wołał:

~  Ha, prędzej!
Po minucie jeszcze:

—  Ha, prędzej!

Słyszał teraz nieustanny trzask kulomiotów w 
uchu. Ołówek jego nie biegał, ale latał po papierze. A 
on wciąż żądał: prędzej, prędzej! Koledzy pochylili 
sic nad nim i w  milczeniu obserwowali te zawody 
A on triumfował. Nareszcie zmęczył Koływanowa! 
Jak, Koływanowa... Składowsk... Front południo­
wy., Noce srebrne, księżycowe... T kwitnące wiśnie,

(C. d. n.)
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